
Rosną przeładunki 
w porcie szczecińskim
Dokerzy portu szczecińskie­

go — największej morskiej ba 
zy przeładunkowej nad Lałty 
kiem — przeładowali w ub. r. 
ponad 18,5 min ton towarów.

W bieżącym roku postano­
wiono zwiększyć przeładunki 
do 20,4 min ton. (PAP)
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Zakończenie rozmów 
premierów Polski i NRD

Podziękowanie
za noworoczne

Jak poinformował rzecznik prasowy rządu, na zaproszenie 
prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza przeby­
wał z przyjacielska wizytą w Polsce w dniach 2 i 3 stycznia
1974 r. przewodniczący Rady 
d e r m a n n.
W rozmowach przeprowadzo 

nych w czasie wizyty w miej­
scowości Przełazy w woj. zie­
lonogórskim wzięli udział: ze

Ministrów NRD Horst S i n-

strony polskiej wiceprezes
Rady Ministrów Jan Mitręga, 
zastępca przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów Janusz Hrynkię-

nis,terstwie Górnictwa i Ener­
getyki Bolesław Bartoszek, am 
basador nadzwyczajny i nełn-o 
mocny PPL w NRD Marian 
Dmochowski; ze strony NRD 
— zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów Kurt Fichtner,

podjętych przez delegacje nr 
tyjno-rządowe obu krajów na 
spotkaniu w czerwcu 1973 r. 
w Berlinie. Stwierdzono, że oo 
rozumienia przyjęte na tvm 
spotkaniu nadały wzajemnej 
współpracy nowe impulsy, któ 
re doprowadziły do dalszego oo 
głębienia wzajemnych kontak­
tów we wszystkich dziedzinach

życzenia
Składam serdeczne podzięko­

wanie wszystkim ludziom pra­
cy, członkom partii i bezpar­
tyjnym, organizacjom partyj­
nym, społecznym i młodzieżo­
wym oraz załogom i zespołom 
pracowniczym za życzenia z 
okazji Nowego Roku przesłane 
dla Komitetu Centralnego 
PZPR, Biura Politycznego oraz 
dla mnie osobiście.

EDWARD GIEREK

minister we"la energetyki

Odezwa KC KPZR
do narodu radzieckiego

Komitet Centralny KPZR 
wydał odezwę do partii i nar o 
óu radzieckiego. aby czwarty 
rok pięciolatki zaznaczyły no­
wymi sukcesami w realizacji 
uchwał XXIV Zjazdu KPZR.

Komitet Centralny KPZR za 
apelował o szersze rozwiniecie 
współzawodnictwa socjalisty­
cznego. o przedterminowe wv 
konanie zadań ulanowych pod 
hasłem, zwiększyć produkcję, 
poprawić jakość, zmniejszyć 
koszty. Szczególna uwagę oo- 
winny zwrócić wszystkie gałę 
zie gospodarki narodowe! na 
współzawodnictwo socjalisty­
czne o przyspieszenie wzrostu 
wydajności pracy i podniesie­
nie efektywności produkcji 
społecznej.

Nasze nowe osiągnięcia so­
cjalne i gospodarcze będą mieć 
ogromne znaczenie międzyna­
rodowe i przyczynią sie do 
dalszego wzrostu autorytetu 
międzynarodowego Kraju Rad 
— stwierdza odezwa. (PAP)

Klaus Siebold, sekretarz stanu 
w Państwowej Komisji Piano 
wania Heinz Klopfer. ambasa 
dor nadzwyczajny i pełnomo­
cny NRD w PRL Guenter Sie 
ber.

W spotkaniu wzięli również 
udział: I sekretarz KW PZPR 
w Zielonej Górze Mieczysław 
Hebda ©raz wojewoda zielono 
górski Jan Lembas.

Zgodnie z ustaleniami kie­
rownictw partyjnych PZPR i 
SED. aby okresowo dokony­
wać na szczeblu premierów 
oceny wyników współpracy 
między PRL i NRD oraz usta­
lać zadania na przyszły okres, 
omówiono zagadnienia współ­
pracy gospodarczej i naukowo 
-technicznej między obydwo­
ma państwami oraz wybrane 
problemy polityki międzynaro 
do wej.

Premierzy poinformowali 
się o rozwoju gospodarki w 
PRL i NRD w 1973 r. oraz o

Obaj premierzy z zadowole­
niem przyjęli do wiadomości, 
iż wzajemna wymiana t. wa­
rów i usług przekroczyła w 
1973 roku wartość 1 miliarda 
rubli.

Pozytywnie oceniono zawar­
cie w 1973 r. dalszych umów o 
specjalizacji i kooperacji w pra 
cach badawczych i rozwojo­
wych oraz w produkcji, a tak­
że szeregu umów i porozumień 
rządowych oraz umów doty­
czących koordynacji inwesty­
cji związanych z rozwojem wy 
twórczości szeregu produktów 
chemicznych.

Dokończenie na str. 2

W imieniu Rady 
własnym dziękuję

Państwa i 
serdecznie

kolektywom pracowniczym, in­
stytucjom, organizacjom spo­
łecznym, szkołom, wszystkim 
obywatelom, którzy przesłali 
lub złożyli w Belwederze ży­
czenia noworoczne.

HENRYK JABŁOŃSKI

Zakładom pracy, instytucjom, 
organizacjom politycznym, za­
wodowym, społecznym i mło­
dzieżowym, a także osobom 
prywatnym, które nadesłały 
życzenia noworoczne składam 
tą drogą serdeczne podzięko­
wanie.

PIOTR JAROSZEWICZ

Z początkiem roku 
wyroby z nowych zakładów

Z początkiem bieżącego roku w poszczególnych regionach 
kraju przekazano do eksploatacji nowe bądź gruntownie zmo­
dernizowane obiekty produkcyjne.

zadaniach zawartych
nach 
19’74.

W
wnie

gospodarczych

trakcie rozmów

na
pla- 
rok

pozyty-
oceniono dotychczasowy

rozwój wszechstronnej współ­
pracy między PRL i NRD. prze 
biegającej w duchu ustaleń

Zmniejszenie produkcji 
samochodów na Zachodzie
Szereg spółek samochodowych w 

czyło tempo produkcji. We Francji
różnych krajach, ograni- 
zbyt samochodów w li-

stopadzie jeszcze w niewielkim stopniu wzrósł, ale istnieją 
poważne obawy dotyczące 1974 r. Ilość bowiem zamówień
spada.

Po spółce Citroen, która po­
stanowiła zamknąć fabryki od 
21 grudnia wieczorem do 2 sty 
cznia rano, śladem jej poszła 
spółka — Alpine. będącą filia 
Renaulta. Przypomnijmy. że 
Peugeot, ze swei strony, nie 
odnowił, wygasającej 21 gru­
dnia umowy z 235 robotnika­
mi jugosłowiańskimi. Rekruta 
cja robotników cudzoziem­
skich została zawieszona.

W NRF zamówienia na sa­
mochody osobowe zmniejszyły 
się w listonadzie. w Dorówna­
niu z tymże okresem zeszło­
rocznym o 46 procent. Jeszcze 
znaczniejsze jest cofniecie się 
zamówień na ciężarówki (o 
56 procent) w tymże okresie 
produkcja samochodów skur­
czyła się o 14 procent.

W Szwecji Volvo zmniejszy 
w przyszłym roku swój pro­
gram urodukcyjny o 4 orocent, 
a w ciągu 8 tygodni stosować 
będzie tydzień czterodniowy.

We Włoszech firma Masera- 
ti jest zmuszona do oozostawie 
nia bez pracy 635 zatrudnio­
nych rą 921. wobec zastoju w 
snrzedaży swoich samochodów. 
Godziny pracy tygodniowej 
zmniejszone zostaną z 40 -^o 27. 
Fiat ograniczył swa działalność 
o parę godzin dziennie w os­
tatnich tw^ndnip^h roku

W Stanach Zjednoczonych 
General Motors zapowiedział 
zmniejszenie swej produkcji 
r. 1974 o 8-12 procent i nasta­
nia scę na orodukcję wozów 
małolitrażowych.

W Japonii w głównych fa­
brykach samochodowych ty­
dzień pracy został zmniejszo­
ny do 5 dni. Wiceprezes 7OÓł- 
ki Toyota oświadczył, że .,przę 
mysł samochodowy zmniejszy 
swą produkcje, w przypadku 
dalszego niedoboru nafty, co 
najmniej o 30 procent".

PAP

Dostarczą one w 1974 r. wie­
le nowoczesnych wyrobów o 
istotnym znaczeniu dla dalsze­
go rozwoju różnych branż prze 
myślowych i budownictwa, a 
także dla lepszego zaopatrzeni 
rynku wewnętrznego i zwięk­
szenia eksportu.

W Dolnośląskich Zakładach 
Maszyn Elektrycznych „Dol- 
mel” we Wrocławiu przekaza­
no do użytku wybudowaną kosz 
tern ponad 100 min zł halę cen- 

, tralnej tłoczni elementów do 
turbogeneratorów. Obiekt ten 
powinien dostarczyć ponad 6 
tys. ton wykrojów z tzw. blach 
prądnicowych, i będzie odgry­
wać dużą rolę w realizacji te­
gorocznych. zwiększonych o 2.0 
procent zadań „Dolmelu”.

Fabryka Maszyn Rolniczych 
..Agromet” w Lublinie rozpo­
częła w nowych obiektach pro­
dukcję urządzeń tnących do 
polskiego kombajnu zbożowe­
go „Bizon". Lubelska fabryka 
dostarczy 4,2 tys. tych urzą­
dzeń. z których każde stanowi 
1/4 wartości całego kombajnu.

Łódzkie Zakłady Tekstylno- 
Odzieżowe „Teofilów” powięk-

szyły swój stan posiadania o 
nową Fabrykę Odzieżową w 
Ozorkowie.

Na 2,5 miesiąca przed zapla­
nowanym terminem w Opol­
skich Zakładach Koncentratów 
Spożywczych ruszyła w nowym 
obiekcie produkcja kawy zbo­
żowej „Inka’’. Po osiągnięciu 
pełnej zdolności produkcyjnej, 
nowa fabryka będzie wytwa­
rzać rocznie 2.600 ton tej po­
szukiwanej na rynku kawy.

„Gorączka złota" 
na giełdzie londyńskiej

Zachodnioeuropejskie rynki 
walutowe opanowała kolejna 
fala „gorączki złota”. Na gieł­
dzie londyńskiej cena złota 
osiągnęła w czwartek 121 doi. 
za uncje, wzrastając w ciągu 
ostatnich dwóch dni o ponad 
8 dolarów. Sądzi się. że przy­
czyną wzrostu cen złota jest 
niebezpieczeństwo stegnacń g^s 
podarczej w krajach kapitali­
stycznych. (PAP)

Pod szczytem Śnieżki.
CAF — foto Moroz

Wysoka dynamika rozwoju
przemysłu w krajach RWPG

Wywiad z sekretarzem Rady - N. Faddiejewem
Działalność Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej w cią­

gu 25 lat i gwałtowny wzrost gospodarczej potęgi bratnich 
krajów, to nie tylko oczywisty dowód zalet systemu socja­
listycznego, ale także decydujący czynnik umocnienia poko­
ju i bezpieczeństwa na świecie — oświadczył sekretarz RWPG, 
Nikołaj Faddiejew, w wywiadzie udzielonym przed­
stawicielowi agencji TASS w związku z przypadającą w sty­
czniu bieżącego roku 25 rocznicą powstania Rady.
25 lat to okres dla historii nie 

duży, ale w ciągu tego krót­
kiego okresu, krocząc drogą 
tworzenia nowych socjalistycz 
nych form i metod współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej. RWPG osiągnęła wsoa 
niałe sukcesy — oświadczył Ni 
kołaj Faddiejew.

Nastąpił doniosły rozwój mię 
dzynarodowego socjalistyczne­
go podziału pracy o czym świad 
czy tempo wzrostu handlu, prze 
wyższajace tempo rozwoju 
przemysłu. Obroty towarowe 
między krajami RWPG w la­
tach 1971 — 1972 osiągnęły war 
tość ponad 77 mld rubli i 
wzrosły w ciągu tych lat o 21,6 
procent. Handel maszynami i 
urządzeniami wzrósł o 29 pro­
cent.

Wspólnota krajów członków 
skich RWPG stała się najdy­
namiczniejszym regionem prze 
mysłowym świata. Obecnie na 
kraje RWPG, obejmujące 18 
procent terytorium i 10 pro­
cent ludności kuli ziemskiej, 
przypada 33 procent świato-
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50 lat „Krasnej Zwiezdy”
Komitet Centralny KPZR wysto­

sował list gratulacyjny do zesnolu 
redakcji i wydawnictwa dziennika 
„Krasnaja Zwiezda” z oka^’! 50 
rocznicy tego pisma, organu MON 
ZSRR.

Jego wizyta ma na celu rozszerze­
nie i pogłębienie stosunków chiń­
sko-japońskich.

XV lecie Rewolucji Kubańskiej
Wielka defilada wojskowa w d-i i 

2 stycznia w Hawanie stanowiła 
centralny punkt uroczystości XV- 
lecia Rewolucji Kubańskiej. Defi­
ladę doborowych iedrost*k odbie­
rali: I sekretarz KC Kr Kuby Fi­
del Castro. nrezvdent Osvaido Por- 
ticos i pozostali członkowie kie­
rownictwa partii i rządu.

czasie którei odwiedziłbv Fn-oy' 
Zachodnią i Japonie. Wiadomość 
ta pochodzi z kół zbliżonych do 
Białego Domu.

Rezygnacja z „jumbo-jetów1

Min. W. Szaszyn w Indiach
Do Delhi przybył w czwartek z 

grupą ekspertów minister prze­
mysłu naftowego ZSRR, Walcntin 
Szaszyn. Delegacja naftowców ra­
dzieckich omówi kwestie rozwoju 
współpracy miedzy obu krajami w 
dziedzinie przemysłu naftowego.

M. Ohira w Pekinie
Z pięciodniowa wizvta do Peki-

zagranicznych Masayoshi Ohira.

Siły jorda^kie opuściły Syrię
Opublikowany w czwartek w Am 

manie komunikat oficjalny infor­
muje, że wojska jordańskie, które 
żńajdowały się na froncie syryj­
skim, powróciły do kraju.

Brak chleba w Santiago
Według doniesień z Chile, w 

Sanliago odczuwa sie ostry brP'\ 
mąki i wyrobów piekarniczych. 
W wielu piekarniach stolicy Chi­
le wprowadzono ograniczenia w 
sprzedaży chleba.

R. Nixon odwiedzi Japonie
Prezydent USA Richard NixOn 

rozpatruję możliwość odbretą m 
wiosnę podróży dookoła świata, w

Jak informuje agencja France 
Presse, 2 największe towarzystwa 
lotnicze USA ..American Airlines” 
i ..Trans World Airlines” postano 
wiły wycofać z eksnloa*acii od 
przyszłego poniedziałku 12 samo’o 
tów pasażerskich typu „Boe>r.g- 
747”.

Katastrofa w kopalni w RPA
10 osób zostało zabitych w wyni­

ku eksplozji jaka nastapiła w 
czwartek w kopalni węgla w po­
bliżu Witbank w Transwalu rPA). 
Wszyscy, którzy zginęli w tei ka­
tastrofie — to murzyńscv górnicy.

Tragiczny wypadek

wej produkcji przemysłowej 
w porównaniu z 18 procenta­
mi w 1950 r.

Przemysł krajów RWPG stał 
się wielobranżowy i zdolny do 
wytwarzania wszystkich nowo 
czesnych wyrobów. Produkcja 
przemysłowa w 1973 r. by^a 
około 8,4 raza większa niż w 
19,50. Znaczne sukcesy uzyska­
no w produkcji rolnej. Zwięk­
szyła się ona w porównaniu z 
rokiem 1950 około 2,2 razy.

W 1971 r. i 1972 r. dochód na 
rodowy krajów RWPG zwięk­
szył się o 11.6 procent, produk 
cja przemysłowa wzrosła o 
przeszło 15 procent, podczas 
gdy w rozwiniętych krajach 
kapitalistycznych — n 8,8 pro­
cent. Wstępne wyniki bieżące­
go roku świadczą o rom^ślnym 
wykonaniu planów krajów 
RWPG w 1973 r.

W 1972 r. podpisano porozu­
mienie o współpracy w budo­
wie wspólnymi wysiłkami kra 
jów RWPG na terytorium 
ZSRR Ust-Ilimskiego kombi­
natu celulozowo-papiernicze­
go o wydajności 500 tvs. ton ce 
lulozy rocznie, a w 1973 r. po­
rozumienie w snrawie budowy 
Kijembajewskiefo Azbestowe­
go Kombinatu Górniczego. Pod 
pisano 17 wielostronnych poro 
zumień o snecializaeji i koope 
racji w dziedzinie produkcji

Dokończenie na str. 2

Zmiany w rządzie Hiszpanii
Agencja prasowa „Europa” po-

dala, że 
utworzony

nowy rząd hiszpański 
przez premiera C. A.

Nararro. podobnie jak ponrzedni 
składa sie z 19 ministrów. Tylko S

tu zachowało swoje teki.

Rozdzielono siostry syjamskie
W jednym ze szpitali kubańskiej 

prowincji Oriente dokonano po­
myślnego rozdzielenia sióstr sy­
jamskich urodzonych 2# trudnią 
ub. r. Noworodki były złączone 
brzuszkami.

W filipińskiej prowincji Sir'?"’ 
w wyniku obsunięcia się ziemi 13 
osób zostało zabitych. Był to wy­
nik długotrwałych deszczów w tej 
części Filipin.

Konkury następcy tronu
Bulwarowa prasa brytyjska roz- 

nowszechnia pogłoski o możliwoś­
ciach zaręczyn 25-lctniego bryt' j-

roia z 22-Ietnia Janę Wellesl"y. 
Przybrały one na sile, kiedy dwo-

ham we wschodniej części Anglii
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Program PAN 
na rok 1974

3 bm. odbyło się w Warsza­
wie pod orzewodnictwem se­
kretarza naukowego PAN, 
prof. dr Jana Kaczmarka ze­
branie kierowników oraz I se­
kretarzy POP PZPR placówek 
naukowych PAN. W czasie 
spotkania, w którym uczestni­
czył kierownik Wydziału Nau­
ki i Oświaty KC PZPR. Ro­
muald Jezierski, oceniono 
wstenne wyniki i osiągnięcia 
nlacówek naukowych PAN w 
Roku Nauki Polskiej. Omówio 
no również n-nornm działalnoś 
”1 PAN na ro'r 1974 — pierwszy 
""k re»1;7’rii wvtvczn”ch II 
Kongresu Nauki Polskiej.

PAP



Konsultacje 
przed kolejnym etapem 

rozmów genewskich
Po zakończeniu trzeciego po 

siedzenia grupy roboczej do 
spraw wojskowych, utworzo­
nej podczas pierwszej fazy 
Bliskowschodniej Konferencji 
w Genewie, opublikowano ko 
munikat, który stwierdza, że 
rokowania osiągnęły ., ważny 
etap”. Dotyczą one, jak wiado 
mo, sprawy oddzielenia woisk 
w strefie Kanału Sueskiego. 
Bozmowy utrzymywane są w 
ścisłej tajemnicy. Kolejne po­
siedzenie grupy wyznaczono na 
piątek o godz. 16 czasu war­
szawskiego. Koła zbliżone do 
delegacji biorących udział w 
rozmowach genewskich mówią, 
że negocjatorzy Egiptu i Izra­
ela oczekują nowych dyrek­
tyw od swych rządów’.

Minister obrony Izraela, Mo 
sze Dajan. udaje sie w piątek 
do Waszyngtonu, aby omówić 
z przedstawicielami rządu a* 
merykańskiego sprawcy związa 
ne z oddzieleniem wojsk izra­
elskich i egipskich na froncie 
sueskim.

Kairski dziennik „Al Ah- 
ram”, poinformował, że mini­
ster spraw zagranicznych Egip 
tu, Ismail Fahmi, uda się 
wkrótce z wizytą do Moskwy. 
Dziennik podał także, iż szef 
dyplomacji egipskiej sootkał 
się z przedstawicielami USA, 
Wielkiej Brytanii i ZSRR.. Oży 
wionę kontakty — pisze „Al 
Ahram” — utrzymuje rząd 
egipski także ze stolicami kra 
jów arabskich. (PAP)

Utworzono Zjednoczenie 
Gospodarki Turystycznej
Z dniem 1 stycznia bieżącego roku rozpoczęła pracę nowa 

organizacja gospodarcza — Zjednoczenie Gospodarki Tury­
stycznej, podległe GKKFtT.
Powstało ono drogą prze­

kształcenia ZPT „Orbis”. 
Głównym motywem tej decyzji 
było umocnienie i rozszerzenie 
działalności zgrupowanych w? 
ZPT „Orbis” przedsiębiorstw i 
innych jednostek, a także za­
pewnienie skutecznej współ­
pracy i koordynacji branżo­
wej w całej turystyce krajowej 
i zagranicznej.

Jednym z założeń jest np. 
przejęcie przez nowo powoła­
ne Zjednoczenie blisko 400 ko 
munalnych obiektów betelo­
wych, które dysponują ok. 27 
tys. miejsc noclegowych. Rea­
lizacja tego założenia uzależ­
niona będzie jednak od uzgod­
nień z terenowymi organami 
administracji państwowej.

Powołanie Zjednoczenia Gos 
podarki Turystycznej trakto-

Pożar w wagonie 
kolejowym

Na stacji PKP w Mikołajkach 
Pomorskich wybuchł pożar w wa 
gonie I klasy pociągu relacji War 
stawa — Kołobrzeg. W wyniku 
natychmiastowej akcji ratowni­
czej podjętej przez obsługę pocią­
ga nikt z podróżnych nie doznał 
obrażeń. Płonący wagon odczepio 
no od składu pociągu. (PAP)

• Na stacji PKP w Jarocinie 
oderwała się oś od wagonów, na 
skutek Czego zniszczeniu uległy na 
znacznym odcinku podkłady kole­
jowe. Straty szacuje sie na blisko 
200 tys. zł.

® Do szpitala w Turku odwiezio 
no 3 osoby, które doznały obra­
żeń w związku z nieprzestrzega­
niem przepisów, przez prowadzą­
cego samochód osobowy Stanisła­
wa R. Samochód ten zderzył sie 
z ciężarówką marki „Żuk”.

9 Z podejrzeniem złamania pod 
stawy czaszki przewieziono z ul. 
Ostrowskiej w Poznaniu do szpi­
tala 38-letnią Stanisławę S., która 
wybiegając na jezdnię zza autobu 
su została potrącona przez samo­
chód. (b)

Zachmurzenie niewielkie i u- 
miarkowane. Temperatura maksy­
malna od minus 1 st. na wscho­
dzie do plus G st. na zachodzie i 
plus 8 st. na południu kraju. Wia 
try umiarkowane z kierunków po­
łudniowo-wschodnich.
immmiiiiiiimiiiiimn 
Dzisiejszy ‘ntormąrv*nv
opracował Boędan Zdanowski.
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Jak utrzymać szybkie tempo 
rozwoju energetyki?

Wywiad z wiceministrem Bolesławem Bartoszkiem

W ostatnich latach jesteśmy świadkami bardzo dynamicz­
nego rozwoju naszej energetyki. O jej najbliższych proble­
mach mówi wiceminister górnictwa i energetyki — mgr inż. 
Bolesław Bartoszek w wypowiedzi udzielonej dla
PAP.
— Poprawę sytuacji w ener­

getyce notujemy przede wszy­
stkim w dziedzinie inwestycji. 
O naszych osiągnięciach w tym 
zakresie prasa informowała 
już wielokrotnie, teraz warto 
więc jedynie podkreślić, iż 
dzięki sukcesom budownicz >’ch 
przewidujemy obecnie możli­
wość wykonania wszystkich za 
dań 5-lecia aż o 9 miesięcy 
wcześniej niż planowano. 
Stwarza to poważne szanse na 
dalsze rozszerzenie zakresu in­
westycji, co mą dla nas nie­
małe znaczenie. Już bowiem 
dotychczasowe rozszerzenie i 
przyspieszenie prac inwesty­
cyjnych wpłynęło wyraźnie na 
poprawę eksploatacji naszych 
elektrowni. Pozwoliło ono np. 
nie tylko pokryć szybko ros­
nące zapotrzebowanie kraju 
na energię, ale także stworzyć 
ok. 20-procentową rezerwę 
mocy, która aktualnie zabez­
piecza nas przed nieprzewi­
dzianymi awariami i daje szan 
se zwiększenia naszego eks­
portu energii, również do nie­
których krajów zachodnich.

Liczą się jednak nie tylko 

wane jest w GKKFiT jako 
pierwszy etap zmian modelo- 
wo-systemowych w całej gos­
podarce turystycznej.

Koordynacyjnej roli ZGT 
podlegać będą biura podróży, 
obiekty hotelowe: komunalne i 
działające dotychczas w syste­
mie „Orbisu”, wojewódzkie 
powiatowe i miejskie Ośrodki 
Sportu, Turystyki i Wypoczyn 
ku, jak też zrzeszenie gospo­
darki turystycznej PTTK. Pow 
stanie w ten sposób zwarty 
front usług hotelowych i tu­
rystycznych. (PAP)

Chiny wkroczyły w 1974 rok 
pod hasłem kontynuowa­
nia now’ej rewolucji kul­

turalnej, bynajmniej nie świad 
czy to o unormowaniu sytuacji 
wewnętrznej w kraju. W dniu 
1 stycznia dzienniki pekińskie 
zamieściły na pierwszej kolum 
nie ogromne zdjęcie Mao Tse- 
tunga, a pod nim kilka cyta­
tów z jego prac mówiących o 
kontynuowaniu rewolucji kul­
turalnej i o tym, że głównym 
celem działania politycznego 
partii powinna być walka z 
;,kliką Lin Piao”, że „walka 
dwóch 'linii” trwa i nadal się 
nasila.

W zasadzie więc w polityce 
kierownictwa pekińskiego nie 
ma nowych elementów. A jed­
nak pierwszy dzień nowego ro 
ku przyniósł sensację, która 
zwróciła uwagę komentatorów 
na całym świecie. Otóż w tym 
dniu agencja Sinhua nadała ob 
szerny komunikat, z którego 
wynika, że w różnych prowin­
cjach Chin odbyły sie wiece 
wojska i ludności, na których 
dokonano przeglądu, „zwy­
cięstw rewolucyjnej linii Map 
Tse-tunga”. W komunikacie 
tym podano długą listę czoło­
wych dowódców wojskowych 
informując, że uczestniczyli oni 
w wiecach-sootkaniach.

W samym fakcie opublikowa 
ni a tego rodzaju informacji nie 
byłoby jeszcze nic sensacyjne­
go, gdyby nie pewien szczegół 
— przy nazwiskach wojsko­
wych podane są ich aktualne 
funkcje. Już sam fakt nublir 
kowania przez chińską agencję 
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inwestycje. Drugim kierun­
kiem naszych działań jest sta­
ła poprawa dyspozycyjności 
już zainstalowanych urządzeń. 
W wyniku wieloletniej pracy 
międzyresortowego zespołu d.s 
jakości dostaw urządzeń dla 
energetyki, udało się uzyskać 
znaczne polepszenie dyspozy­
cyjności oddawanych do eks­
ploatacji agregatów, która w 
wielu wwpadkach (np. bloki w 
Kozienicach, Rybniku czy Ada 
mowie) przekroczyła już 96 
procent. Nasze rezerwy w tej 
dziedzinie nadal jednak są 
znaczne, a ich uruchomienie 
w dużym stopniu zależeć bę­
dzie od jakości przeprowadza­
nych prac modernizacyjnych i 
remontowych. Obecnie mamy 
już rozpracowaną kwestię 
usprawnienia samej organiza­
cji tych robót, mamy coraz lep 
sze brygady remontowe, a na­
wet własne zaplecze produk­
cyjne. Pozostaje jedynie pro­
blem odpowiedniego zabezpie­
czenia niezbędnych dostaw 
urządzeń, części zamiennych i 
materiałów. Niestety, nasz prze 
mysł nie zawsze wywiązuje 
się ze swoich podstawowych 
zobowiązań. Jest to więc je­
den z tych problemów, które­
go rozwiązanie uznałbym za 
bardzo pilne.

Kolejne zagadnienie to spra 
wa rekonstrukcji i moderniza­
cji naszej sieci rozdzielczej, 
która w stosunku do szybkie­
go rozwoju naszej bazy wy­
twórczej jest jeszcze trochę 
opóźniona. I w tej dziedzinie 
notujemy ostatnio znaczne suk 
cesy. Przykładem może być 
fakt, iż od 10 lat nie notuje­
my żadnych awarii systemo­
wych. Sporo do zrobienia po­
zostaje jednak w zakresie mo 
dernizacji sieci średnich i ni­
skich napięć, zwłaszcza na te­
renach wiejskich, do czego zre 
sztą zobowiązuje nas ubiegło­
roczna uchwała Biura Poli­
tycznego KC PZPR. Obecnie 
problemem tym intensywnie 
zajmuje się Zjednoczenie Ener 
getyki. Trzeba też podkieśbć, 
że resort przeznacza ostatnio 

Sytuacja w Chinach 
nadal nieustabilizowana

funkcji dowódców wojskowych 
jest rzeczą niezwykłą. Natych 
miast też listę tę zaczęto ana­
lizować i od razu ujawniły się 
intencje redaktorów komunika 
tu. Okazuje się, że wymienie­
ni dowódcy pełnia obecnie in­
ne funkcje niż poprzednio. W 
ten więc pośredni snosób Pe­
kin poinformował własne spo­
łeczeństwo i świat, że w armii 
nastąpiło największe prze­
mieszczenie kadr od czasu 
czystki jaka miała miejsce po 
ujawnieniu w 1971 r. afery Lin 
Piao.

Nie jest jeszcze w pełni zna­
ny zasięg zmian kadrowych, ja­
kie nastąpiły w armii, gdyż za­
pewne nie wszystkie zostały 
ujawnione. Z tego jednak, co 
już wiemy, wynika, że doko­
nano przesunięć przede wszyst 
kim na stanowiskach dowód­
ców okręgów wojskowych, prze 
nosząc ich z jednego okręgu do 
innego.

Tu trzeba wyjaśnić, że do­
wódca okręgu wojskowego w 
Chinach jest z reguły jedno­
cześnie sekretarzem organiza­
cji partyjnej danej prowincji i 
szefem władz administracyj­
nych, czyli de facto udzielnym 
księciem, kontrolującym całe 
życie swojego regionu. Sytua­
cja tego rodzaju wytworzyła 

na ten cel coraz większe środ­
ki. I tu jednak wraca problem 
współpracy energetyki z prze­
mysłem. Aby więc można było 
przyspieszyć obecne prace mo 
dernizacyjne należałoby także 
szybciej rozbudować przemysł, 
produkujący odpowiednie urzą 
dzenia, aparaturę, przewody i 
kable energetyczne...

Mówiąc więc bardzo ogólnie: 
zadania energetyki to także 
zadania naszego przemysłu. 
Ich skoordynowanie, to obec­
nie — według mnie — problem 
podstawowy.

Notował:
SŁAWOMIR POROWSKI

Zakończenie
I 

rozmów
Dokończenie ze str. 1

Stwierdzono, że dwa lata rea 
lizacji bezpaszportowego i bez 
wizowego ruchu podróżnych 
między obu państwami przy­
czyniły się do dalszego zacieś­
nienia przyjacielskich kontak­
tów narodów obu krajów oraz 
przedsiębiorstw i instytucji, 
organizacji związkowych i mło 
dzieżowych, województw, po­
wiatów i miast. Decyzje pod-

Wysoka dynamika
Dokończenie ze str. 1 

maszyn, urządzeń, zespołów i 
agregatów.

Po zatwierdzeniu komplekso 
wego programu podpisano 44 
wielostronne porozumienia o 
współpracy naukowo-technicz­
nej. Utworzono 36 ośrodków ko 
ordynacyjnych i dwa między­
narodowe zespoły naukowców. 
We współpracy naukowo-tech­
nicznej uczestniczą setki insty­
tutów naukowo-badawczych 
i biur projektowo-konstruk­
cyjnych krajów członkowskich 
RWPG.

W grudniu 1973 r. podpisano 
cztery porozumienia. Po raz 
pierwszy w historii RWPG u- 
tworzono międzynarodowe zjed 
noczenia gospodarcze „Inter- 
tekstilmasz” i „Interatomener- 
go”. (PAP)

się po rewolucji kulturalnej, 
pod koniec lat 60-tych, kiedy 
Mao przy pomocy armii roz­
prawił się z opozycją i z czer­
woną gwardią oraz wprowadził 
w kraju swoista dyktaturę woj 
skową. po czystce przeprowa­
dzonej wśród czołowych do­
wódców w wojsku.

W wyniku afery Lin Piao, 
jasne się stało, że Mao stracił 
zaufanie do armii. Wygląda 
więc na to, że obecne przesu­
nięcia, a zapewne i nie ujaw­
nione na razie czystki są kolej 
nym krokiem w kierunku ogra 
niczania wpływów i politycz­
nej roli wysokich ranga wojs­
kowych, którzy chociaż w ostat 
nich latach byli sojusznikami 
przewodniczącego, to jednak 
stali się zbyt potężni i samo­
dzielni.

Tak więc, przesunięcia w woj 
sku otwierające obecny rok w 
polityce chińskiej zapowiadają 
miesiące pełne napięć w sy­
tuacji wewnętrznej. Sa świa­
dectwem niestabilnej sytuacji 
w kierownictwie i zapowiedzią 
dalszych czystek, które tym ra 
zem zainicjowano kampanią 
przeciwko zwolennikom kon­
fucjanizmu, określaną w sa­
mych Chinach mianem wstępu 
do nowej rewolucji kulturalnej^

STANISŁAW GŁĄBIŃSKI

Zadania handlu i usług 
tematem narady w MHWiU

Kierunki i metody usprawniania działalności handlu 
wewnętrznego, drobnej wytwórczości i usług w 1974 r. by­
ły 3 bm. tematem narady w MHWiU, w której uczestni­
czyli wicewojewodowie, prezesi central spółdzielczych i 
dyrektorzy central handlu państwowego oraz przedstawi­
ciele branżowych związków zawodowych.
Min. Edward Sznajder po 

dokonaniu podsumowania dzia 
łalności resortu w roku ubie­
głym przedstawił najważniej­
sze zadania w dziedzinie obro 
tu towarowego w br. Wynika 
ją one z zasadniczych zmian 
jakościowych. zachodzących 
na naszym rynku w związku 
ze wzrostem zamożności społe 
czeństwa i przekształceniami 
w strukturze zapotrzebowania 
na towary i usługi. Podstawo­
wym kryterium oceny tego­
rocznej działalności handlu — 

jęte na spotkaniu premierów 
obu rządów w listopadzie 
1972 r. dotyczące rozszerzenia 
turystyki przyniosły oczeKi- 
wane rezultaty.

Obaj premierzy pozytywnie 
ocenili działalność Komitetu 
Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej PRL i 
NRD w 1973 r. oraz jego pro­
gram działania na rok 1974.

Omówiono zasadnicze próbie 
my dalszego rozwoju stosun­
ków gospodarczych — zgednie 
z kompleksowym programem 
ustalonym na XXV sesji 
RWPG oraz „Wspólną Kon­
cepcją głównych kierunków 
rozwoju stosunków gospodar­
czych pomiędzy PRL i NRD 
do roku 1980”, który to doku­
ment został zatwierdzony przez 
delegacje party jno-rządo we 
obu krajów na spotkaniu w 
czerwcu ubiegłego roku.

W wyniku rozmów podjęto 
ustalenia dotyczące wybra­
nych zagadnień dalszej współ­
pracy. Mają one na celu roz­
szerzenie i pogłębienie dwu­
stronnych stosunków gospo­
darczych i naukowo-technicz­
nych. Przyjęto również decyzje 
zapewniające kontynuację dy­
namicznego rozwoju wzajem­
nej wymiany handlowej w 
1974 roku.

Polska i NRD stwarzać bę­
dą warunki dla wspólnego roz 
wiązywania wybranych pro­
blemów paliwowo-surowco- 
wych. Przyjęto w tej dziedzi­
nie odpowiednie zalecenia dla 
organów planowania obu kra­
jów.

Premierzy obu rządów wy­
razili pogląd, iż realizacja usta 
leń podjętych w czasie odby­
tych rozmów stanowić bęizie 
dalszy istotny krok w kierun- 

i ku pogłębienia braterskich sto 
sunków pomiędzy obu kraja­
mi i narodami oraz przyczyni 
się do rozwoju integracji gos­
podarczej krajów wspólnoty 
socjalistycznej.

Rozmowy przebiegały w 
serdecznej i przyjacielskiej 
atmosferze. Potwierdziły pełną 
zgodność poglądów we wszyst­
kich omawianych problemach.

PAP

Dziś projekt - dziś pieniądze

„Giełda pomysłów44 
w rzeszowskiej WSK
Wytwórnia Sprzętu Komuni 

kacyjnego „Delta” w Rzeszo­
wie wprowadziła w bieżącym 
roku nowe formy rozwijania 
twórczej inicjatywy załóg. Słu 
żą temu m. in. mające odby­
wać się w kaj-.dy czwartek ty­
godnia „giełdy pomysłów”. 
Przedstawione i zakupione 
przez zakład projekty racjona 
lizatorskie będą w tym samym 
dniu nagradzane. \ ,

Na pierwsza „giełdę namy­
słów” rzeszowscy racjonaliza­
torzy WSK przedstawili 16 pro 
leki 5w usprawniających ^łó- 
wnie gospodarkę materiałową.

PAP 

wskazał minister — bedzie nie 
tylko pełne wykonywanie za­
dań planowych, ale przede 
wszystkim dążenie do optymal 
nego zaspokajania potrzeb 
ludności. Tak więc głównym 
kierunkiem polityki handlowej 
jest aktywność w uzyskiwaniu 
bogatszego wyboru towarów; 
sprawne nimi gospodarowa­
nie oraz dalszy, intensywny 
rozwój usług. Uzyskanie piano 
wanej 19 proc. dynamiki 
rozwoju usług w br. traktowa 
ne być powinno jako program 
minimum.

Konieczne staje się dalsze 
zacieśnianie współpracy mię­
dzy handlem i przemysłem.

W dyskusji zabrał głos wi- 
ceoremier Kazimierz Olszew­
ski, który ocenił wyniki i zmia 
ny w sytuacji rynkowej na tle 
podstawowych osiągnięć ca­
łej gospodarki narodowej. Wi 
cepremier podziękował pra­
cownikom handlu i drobnej 
wytwórczości za osiągnięcia 
uzyskane w 1973 r. i podkre­
ślił, że ich zaangażowanie i 
inicjatywy w realizacji pro­
gramu zadań tegorocznych za 
decydują w poważnym stopniu 
o poziomie zaopatrzenia nasze 
go rynku. (PAP)

Wzrost cen 
paliw w USA

W Stanach Zjednoczonych 
notuje się — niezależnie od 
wszelkich ograniczeń w zuży­
ciu benzyny i oleju opałowe­
go wprowadzonych zarządze­
niami administracji federal­
nej lub stanowych — szybki 
wzrost cen tych paliw. Cenv 
idą w górę dwoma niezależny 
mi torami: spekulacyjnym i o- 
ficjalnym.

Firmy rozprowadzające pali 
wa płynne podnoszą ceny z 
dnia na dzżeń na zasadzie orze 
rzucania na barki konsumenta 
wzrostu kosztów. Od wybu­
chu kryzysu ceny benzyny 
wzrosły np. w rejonie Waszyn 
gtonu z 40 do 58 centów za pa 
lon. Jednocześnie rząd udzielił 
zezwolenia stacjom na podnie­
sienie cen sprzedawanego pa­
liwa od 1 marca o ok. 10 cen 
tów za galon tytułem rekom­
pensaty za zmniejszone obro­
ty.

Jak dotąd nieliczne są przy­
kłady dyskusji nad przyczy­
nami kryzysu. Dominuje ooi- 
nia, „że wszystko jest nowym 
złodziejstwem wielkich kon­
cernów naftowych”, ale poja­
wiają się oznaki przypisywa­
nia zła amerykańskiej polity­
ce popierania Izraela. (PAP)

Surowe kary 
w procesie 

„brydżystów"
Sąd Wojewódzki dla m. Warsza 

wy wydał wyrok na jęieloosobową 
grupę przemytników. W czasie 
trzymiesięcznej , rozprawy ujawnio 
no, że grupa wyjeżdżająca za gra 
nicę w roli reprezentantów ka­
dry brydża sportowego wykorzy­
stywała swoje wyjazdy do celów 
przestępczych. W porozumieniu z 
celnikami na Okęciu wywozili oni 
z Polski dewizy zaś przywozili 
złoto oraz biżuterie i inne atrak­
cyjne towary.

Sad skazał Marka Kasprzaka na 
8 lat pozbawienia wolności i po­
nad 800 tys. zł grzywny, Andrze­
ja Simona i Bogumiła Seiferta na 
7 lat pozbawienia wolności. Lesz 
ka Żółczaka. Antoniego Jawor­
skiego i Selima Achmatowieża na 
4 lata pozbawienia wolności.

Pracownik Urzędu Celnego Euge 
niusz Powaiko skazanv został na 
7 łat zaś Roman Sikora — na 3 
lata pozbawienia wolności.

Pozostali oskarżeni skazani zo­
stali na kary od dwóch do dwu i 
pół lat pozbawienia wolności. 
Wszystkim osobom wymierzono 
grzywnv od 5« do 770 tys. zł.

PAP



Czas w produkcji Polski ozonizator przemysłowy

płynie szybciej
W naszej dyskusji na temat 

racjonalnego wykorzystania 
czasu, głos zabierze mgr An­
drzej Matysiak, starszy asys­
tent w Instytucie Ekonomii Po­
litycznej Wyższej Szkoły Eko­

nomicznej w Poznaniu.

Czas stracony w produkcji 
kojarzy się nam najczęś­
ciej z pracownikami, 

którzy znacznie wyżej cenią so 
bie odpoczynek niż obowiązki, 
z nieusprawiedliwioną absen­
cją, z rozmaitymi opóźnienia­
mi, z przestojem maszyn i u- 
rządzeń wytwórczych. Jest to 
(niewątpliwie czas stracony, a 
straty, jakie z tego tytułu po­
nosi przedsiębiorstwo, gospo­
darka narodowa nietrudno ob­
liczyć. Nie zawsze uświada­
miamy sobie, że są to również 
straty każdego obywate­
la, bowiem ich konsekwencją 
jest mniejsza od możliwej do 
wytworzenia podaż dóbr i 
usług na rynku. Jest to jednak 
tylko jedna strona zagadnie­
nia.

Pozostaje przecież jeszcze 
problem właściwego wykorzy­
stania czasu przepraco­
wanego. Nie chodzi tu tyl­
ko o czas nominalnie „zalicza­
ny”, lecz o rzeczywistą pracę. 
W jakim przypadku można po­
wiedzieć, że nie był to, mimo 
wszystko czas stracony? Jest to 
problem o tyle trudniejszy, że 
straty tego czasu są o wiele 
s'abiej dostrzegalne, przynaj­
mniej pozornie. Czas przepra­
cowany bowiem, znajduje swój 
wyraz nie w godzinach czy 
dniach, lecz tylko w wartości 
naszych dokonań. Jeżeli przyj- 
miemy taką miarę, to wówczas 
konieczność właściwego gospo 
darowania czasem przepraco­
wanym staje się oczywista. Za 
taką oceną czasu przepracowa 
ncgo przemawia fakt, że od 
wartości naszych dokonań na­
leży poziom i jakość naszego ży 
cia. Wiadomo, że jeszcze dale­
ko nam do stopy życiowej, któ 
ra mogłaby nas w pełni satys­
fakcjonować. Nie sposób jed­
nak wyjaśnić wszystkich na­
szych niedostatków brakiem sił 
i środków. Gdyby nawet tak by 
ło, to przecież nie jest to roz­
wiązanie. lecz pocieszenie, i to 
wątpliwe.

W jaki zatem sposób zwięk­
szyć nasze możliwości produk­
cyjne i tym samym konsump­
cję? Wymaga to na pewno wie 
lu najróżniejszych zabiegów, 
które w sumie sprowadzają się 
do lepszego wykorzystania na­
szych zasobów, w tym również 
czasu pracy. Nietrudno zresz­
tą zauważyć, że rozwój gospo­
darczy jest ściśle związany z 
oszczędnością czasu potrzebne­
go do wytworzenia dowolnego

Czas zdrady rozpoczęli 
przed kilku laty wy­
przedażą tajemnic wła 

snego kraju. Spece od „prania 
mózgów” wyciskali z nich wia 
domości o dyslokacji jednostek 
wojskowych, ich dowódcach, 
sprzęcie i broni. Pytano o sto­
sunki w zakładach pracy, sub 
stancję materialną instytucji. 
Mając przed oczami życie bez 
trosk — w ich mniemaniu — 
w „wolnym świecie” mówili 
wiele, z gorliwością neofitów, 
pragnących za wszelką cene 
izaSkarbić sobie zaufanie pro­
roków nowej wiary. Za wia­
domości szpiegowskie, za sło- 
wa, które potem popłynęły z 
mikrofonów „Wolnej Europy”, 
wreszcie za dokumenty przy­
wiezione z kraju — płacono 
im w dolarach i markach. Za 
zdradę wręczono im bilety 
wejścia do zachodniego „raju”.

Wybrałem trzech: Stanisław 
Ch., rocznik 1939, wykształce­
nie średnie techniczne, żonaty, 
dziecko pięcioletnie; .Tadeusz 
Paweł Ch. urodzony w 1935 
roku, wykształcenie podstawo 
we, żonaty, dziecko jedenasto 
letnie; Eugeniusz S„ rocznik 
1935. wykształcenie podstawo­
we, kawaler.

Droga zdrady Stanisława Ch. 
zaczęła się w 1968 roku w obo 
zie dla uchodźców w Zirndorf 
w NRF. Kiedy stanął przed 
funkcjonariuszami amerykań­
skiego i NRF-owskiego wy­
wiadu szeroko i chetnie opo­
wiadał o jednostkach Warsza-

wskiego Okręgu Wojskowego, 
prezentował walory i słabości 
znanych mu oficerów, wresz­
cie opowiadał o strukturze In 
stytutu Badań Jądrowych w 
Świerku, o jego naukowym per 
sonelu, który znał dość dobrze.

Któregoś dnia w obozie w 
Zirndorf odwiedzili go „roda­
cy” z RWE z Monachium. 
Rzecz oczywista, wykorzystali 
te wiadomości skwapliwie na 
falach etoru.

Widać technik-elektro-nik Sta 
nisław Ch. zasłużył w pełni na 
zaufanie, gdyż zaoferowano 
mu służbę — z bronią w ręku 
— w pomocniczej jednostce 
wojsk amerykańskich, a do- 
tem w brytyjskiej k ;muanii 
transportowej w Bielefeld w 
NRF. Nobilitowany całkowi­
cie dostaje upragnione zezwo­
lenie na wyjazd do USA.

W tym samym okresie kie­
dy Stanisław Ch. rozpoczął 
swój czas zdrady, w NRF zna­
lazł się również 32-letni wów­
czas ślusarz Tadeusz Paweł 
Ch. Legitymując się paszpor­
tem zdobytym od boliwijskie­
go studenta i znając język hi- 
szpański, oouścił Polskę. Po 
przybyciu do obozu w Zirn­
dorf został poddany tvm sa­
mym amerykan sko-NFF-nw- 
skim zabiegom co poprzednik.

produktu. Radziecki ekonomis 
ta G. I. Karchin pisze, że 10 
lat temu na wyprodukowanie 
200 ton stali martenowskaej po 
trzeba było 8 — 10 godzin, a 
dziś zostosowanie dmuchu tle­
nowego umożliwia uzyskanie 
300 — 900 ton stali w nieca­
łej godzinie.

Podobnych przykładów moż­
na by przytoczyć o wiele wię­
cej i to z własnego poznań­
skiego podwórka. Nie w tym 
jednak wyraża się tylko lep­
sze wykorzystanie czasu w pro 
dukcji. Osiągnięcia techniczne 
od dawna bowiem towarzyszą 
rozwojowi ludzkości. Natomiast 
zjawiskiem nowym jest gwał­
towne przyspieszenie samego 
procesu tworzenia i wprowa­
dzenie postępu technicznego do 
przemysłu w krajach wysoko 
rozwiniętych. Systematycznie
skraca się czas, jaki upływa 
między dokonaniem wynalazku 
a jego pierwszym zastosowa-

na wobec tych zjawisk. Dys­
tans dzielący nas od innych 
państw można zmniejszyć jedy 
nie przez znaczne zwiększenie 
tempa naszego rozwoju. O tem­
pie tym — jak uzasadniono — 
decyduje dziś jednak postęp 
techniczny, od niego bowiem za 
leży koszt produkcji i tym sa­
mym cena, jakość i ilość no­
wych wyrobów na rynku. Każ­
de opóźnienie w tym względzie 
oznacza marnotrawstwo nasze 
go czasu pracy, niewykorzysta 
nie naszych szans.

Nćeodnawianie produkcji w 
odpowiednim czasie oznacza w 
konsekwencji zaleganie „bub­
li” na półkach sklepowych i 
w hurtowniach, trudności w ko 
rzystnej sprzedaży za granicą. 
Jako konsumenci najlepiej zna 
my skutki ekonomiczne produk 
cji wyrobów z brakami. Nie-
stety, ciągle jeszcze tu i ów­
dzie spotyka się nieuzasadnio­
ne przekonanie, że wzrost iloś­
ci ogranicza wzrost jakości. 
Tymczasem wzrost ilości za­
leży właśnie od zwiększenia ją 
kości materiałów, odlewów, 
maszyn, urządzeń itp. Nie mą 
tu żadnej sprzeczności.

Trzeba sobie równocześnie 
uświadomić, że nie można 
osiągnąć wyższej jakości wy­
tworów bez poprawy, a nawet 
przeobrażania stylu naszej prą 
cy. Jakość pracy decyduje o 
tempie pojawienia się wyna­
lazków i o czasie, w jakim zo­
staną one opanowane przez 
przemysł. Od jakości pracy bez 
pośrednich wykonawców żalę 
ży ilość wypuszczonych bra­
ków. Wysokiej jakości pracy 
nie można osiągnąć jednak 
przez rozbudowaną kontrolę 
stanowisk pracy. Kontrolą ta­
ka może co najwyżej, i to nie 
zawsze, wyeliminować złe pro 
dukty, nie zapobiega jednak 
ich powstawaniu. Wysoką ja­
kość wytworów naszej pracy, 
tych materialnych i niemate­
rialnych, można osiągnąć jedy­
nie poprzez dobrą pracę. Jakość 
pracy każdego pracownika żale 
ży zatem od jego umiejętnoś­
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niem. 65 lat trzeba było cze­
kać na wykorzystanie produk­
cyjne wynalazku silnika elek­
trycznego, 22 lata na telewizję 
a tylko 3 lata na zastosowanie 
tranzystora. Przy wszystkich 
zastrzeżeniach, które można 
przy tej okazji zgłosić nie spo­
sób jednak nie zauważyć fak­
tu że współczesna gospodarka 
o wiele szybciej musi reago­
wać na innowacje techniczne i 
organizacyjne niż kiedyś — jeś 
li nie ma s>ię cofać. Ważne jest 
oczywiście nie tylko pierwsze 
zastosowanie wynalazku, ale 
również jego szybkie i pełne 
upowszechnienie w całej gos­
podarce.

Postęp techniczny wkracza 
do naszego życia przez nowe 
produkty, które spożywamy 
czy użytkujemy. W niebywa­
łym tempie pojawiają sie one 
na rynku światowym, a prog­
nozy gospodarcze zapowiadają 
jeszcze większa dynamikę od- 
nawialności orodui-ch. Przewi­
duje się, że w 1982 roku 60 
procent produkcji USA będą 
stanowiły wvroby nie wytwa­
rzane w 1967 roku. W produk­
cji przemysłowej państw wyso 
ko rozwiniętych czas mierzo­
ny wartością dokonań biegnie 
coraz szybciej. Gospodarka na­
sza nie może pozostać obojet-

ci .chęci, ambicji, szczerej po­
stawy. Zależy ona również od 
czynników niezależnych od 
pracownika, tzn. od pracy in­
nych osób, ogniw gospodarki 
narodowej, sprawności syste­
mu. Trzeba w związku z tym 
podnosić ją równocześnie we 
wszystkich sferach gospodarki 
narodowej, we wszystkich 
przedsiębiorstwach. Bez wyso­
kiej jakości pracy nie może być 
dobrych i tanich produktów. 
W' staraniach o wyższą jakość 
pracy należy dostrzegać zatem 
poważne źródło lepszego wy­
korzystania czasu poświęcone­
go na produkcję.

ANDRZEJ MATYSIAK

Zdrada i kara
Aktywny udział miała w tvm 
trójka etatowych naganiaczy 
dwóch wywiadów, grasujących 
na terenie obozu — niejaka 
pani Karwot, pan B. i ,.Mi- 
glanc”. Był również interwiew 
— za 50 marek NRF — dla 
„Wolnej Europy”.

W przeciwieństwie do Stani 
sława Ch., roztropny ślusarz 
miał szansę odegrania wię­
kszej roli w łańcuchu zdrady. 
Skontaktowany przez pana Sta 
nisława Jędrzejowskiego z Pol 
sko-Amerykańskiego Komite­
tu Imigracyjnego z pracowni­
kami placówki wywiadu USA 
w Norymberdze mógł zapisać 
się na stałe w kronikach szpie 
gowskich. Właśnie tu. w No­
rymberdze, zaproponowano mu 
•współpracę z wywiadem za du 
że pieniądze i powrót — jako 
agenta do Polski. Przygotowa 
nia były już wielce zaawanso­
wane o czym m. in. może świad 
czyć lista kandydatów do wer 
burku w kraju, wśród których 
znajdował się m. in. student 
boliwijski, oczywiście po u- 
przednim zaszan^ażowaniu.

Nie dowiemy sie już nigdy 
zapewne dlaczego nie doszło do 
tej transakcji. Faktem jest nato 
miast, że nadal matkował mu 
pan Jędrzejowski, który za 
łatwi! mu wyjazd za Ocean.

W Zakładzie Doświadczalnym 
Techniki Medycznej w Łodzi 
skonstruowano i wykonano 
pierwszy polski ozonizctor 
przemysłowy. Urządzenie to, 
służące do uzyskiwania ozonu 
metodą wyładowań świetl­
nych, pozwala na dostarcza­
nie odbiorcom czystej wody. 
Uzyskało ono pierwsze miej­
sce w telewizyjnej giełdzie wy 
nalazków w październiku mi­
nionego roku i uczestniczyć 
będzie w finale giełdy, Idćry 
zaprezentowany zostanie przed 
kamerami TV 9 stycznia 1974 

roku.

Fot. — CAF

W Czarnkowie i gdzie indziej

Zimowe wczasy 
w Wielkopolsće

Jeśli mowa o wczasach zi-kowa”, 
mowych, najczęściej sły­
szy się nazwy najbar- 

iziej znanych i popularnych 
miejscowości górskich xpołożo- 
nych w Tatrach, bądź w pas­
mach Karkonoszy czy Beskidu 
Śląskiego. Tam też w sezonie 
zimowym notuje się „przełado 
wanie”, a jazda na wczasy bez 
uprzedniego zagwarantowania 
sobie miejsca w domu wczaso­
wym czy kwaterze prywatnej 
grozić może koniecznością po­
wrotu.

Ale czy trzeba na wczasy zi­
mowe udawać się w góry? Jeś 
li mieszka się w Wielkopolsće 
— to niekoniecznie. Mamy bo­
wiem w naszym regionie stre­
fy nadające się do relaksu zi­
mowego.

Najpierw w Czarnkowie
Najbardziej atrakcyjny stał 

■ ię w naszym województwie 
Gzarnków, który z każdym ro­
kiem lepiej jest przygotowany 
do przyjmowania miłośnków 
-portów zimowych i wypoczyn 
ku na nartach czy sankach. 
Jest tu bowiem tor narciarski, 
?aneczkowy oraz lodowisko. Na 
dwu ostatnich z wymienionych 
obiektów zapewniono należyte 
oświetlenie, a także megafony; 
pobyt na nich nie musi więc 
kończyć się o zmroku. Miejs­
cowe władze sportowo-turys­
tyczne bywalcom lodowiska za 
oewńiły też bar z ciepłymi na­
pojami, zaś restauracja „Par.

Ostatniego z prezentowanej 
trójki, Eugeniusza S„ powinie­
nem przedstawić na początku. 
On to przecież pierwszy z nich 
rozpoczął żywot przestępczy, 
bo już w 1960 roku. A wszys­
tkiemu winien był wujek z 
USA i jego pieniądze.

Kiedy w październiku 1955 
roku Eugeniusz S. rozpoczął woj 
skową służbę zasadniczą w je­
dnej z jednostek na Pomorzu, 
jego jednostka miała częste ćwi 
czenia, przychodził do niej nowy 
sprzęt. Po wyjściu do rezerwy 
bez trudu dostaje pracę w Za 
rządzie Portu w Gdańsku. I 
wtedy to dostaje ów nieszczę­
sny list od wujka z USA, któ­
ry zaważył na jego dalszym 
losie. Wujek prosi go o przy­
jazd do Stanów, chce mu prze 
kazać swój skromny majatek. 
Eugeniusz S. czyni starania dc 
podróży. Nie wiadomo już czv 
to jego wina, czy też strony 
amerykańskiej, bo dziś twier­
dzi, że Amerykanie poskąpili 
mu wizy wjazdowej, każąc na 
nią czekać cztery lata. Powia­
domiony o kłopotach krewny 
namawia go do wyjazdu z Pol 
ski drogą nielegalna, a skore 
już znajdzie się z dala od Po-
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sąsiadująca z wymie­
nionymi obiektami sportowo- 
rekreacyjnymi, czynną jest co 
dziennie z wyjątkiem środy do 
późnych godzin wieczornych.'

W czarnkowskich obiektach 
można też wypożyczać taki 
sprzęt jak łyżwy, buty lub śpi 
wory. Niestety, miejscowy pukt 
nie dysponuje nartami. Te o- 
statnie oferuje jednak wypo­
życzalnia Powiatowego Wydz‘a 
łu Kultury Fizycznej i Turys­
tyki.

Ze względu na rosnący z kaź 
dym rokiem wzrost zaintere­
sowania rejonem Czarnkowa, 
odda się tu do użytku w tym 
miesiącu hótel Powiatowego 
Ośrodka Sportu, Turystyki i 
Wypoczynku. Dysponuje on 33 
stałymi miejscami noclegowy­
mi, których liczba może być 
uzupełniana tzw. dostawkami 
(12 łóżek). Ponadto 130 miejsc 
możną wynająć w kwaterach 
prywatnych; dostęp do n:ch 
zapewnia recepcja wspomnia­
nego hotelu.

Tak zatem Czarnków ma wa 
runki pozwalające na należy­
ty wypoczynek firnowy nie tyl 
ko miejscowym (co zresztą bar 
dzo ambitnie wykorzystuje 
miejscowe Towarzystwo Krze_ 
wienia Kultury Fizycznej), ale 
również przyjezdnym.

Na zimowych szhkaeh WPN
W samym Poznaniu, niestetv, 

skromniejsze są warunki dla 
zimowej rekreacji. Okolica, 
-wszem bogata w pofalowania 
terenu, tyle że jeszcze nie za­
gospodarowana, jak by tego 
się pragnęło.

Najbliżej z Poznania do Oso 
wej Góry, dokąd każdego mi­
łośnika śniegu i nart zawiozą 
pociągi. A od stacji już tylko 
kilkaset metrów przyjemnego 
spaceru do wyciągów narciar­
skich. Bliżej — tor sanecz­
kowy.

Pagórkowate tereny Osowej 
Góry doskonale nadają się na 
narciarskie spacery, a szczegół 
nie na szkółki jazdy na nar­
tach. Odbywane tutaj ćwicze­
nia i treningi mogą się bardzo 
przydać późn;oj przy zjazdach 
w Tatrach z Kasprowego.

Osowa Góra ma pona-dto do 
datkową atrakcję — dwa wy­
ciągi narciarskie typu „Jano­
sik”. Urządzenia te — w przy­
padku gdy spadnie obfity 
śnieg, umożliwiający zjazdy — 
cieszą się znacznym powodze­
niem. W początkach grudnia 
ubr., gdy spadł pierwszy ob- 
pity śnieg, tylko w dwóch 
Iniach (sobota i niedziela) wy­
ciągi „przewiozły” prawie 3 500 
ssób. Już to samo wskazuje, jak 
Łego rodzaju urządzenia przy­
ciągają turystów i sportowców 
w atrakcyjne rejony rekreacji 

im owej.
Dodajmy jeszcze, że tor nar 

ciarski w Osowej Górze jest 

także oświetlony, a miejscowy 
GS zapewnia uruchamianie ba 
robusu w przypadku zwiększo 
nej frekwencji przyjezdnych.

Potrzsba inicjatywy
Znaczne walory turystyczne 

ma także Ziemia Chodzieska. 
Niestety, prócz wytyczonych 
w samej Chodzieży i najbliż­
szej okolicy torów saneczko­
wych czy tras kuligowych, 
brak innych obiektów. A jest 
przecież wokół Chodzieży sporo 
stoków, na których nietrudno 
byłoby zamontować wyciągi ty 
pu „Janosik” i tym samym spo 
pularyzować teren dla turysty 
ki zimowej. Możliwości takie 
istnieją także dzięki temu, że 
Chodzież ma doskonałą bazę 
noclegową i żywieniową.

Zresztą wspomniany na wstę 
pe artykułu Czarnków, mógłby 
się stać też jeszcze bardziej 
atrakcyjny, gdyby i tam po­
myślano o założeniu wyciągów 
narciarskich.

Przykład dob:-ej inicjatywy 
może stanowić Turek. Przy po 
mocy kilku zakładów pracy zbu 
dawano tam wyciąg („Jano­
sik”) na jednej z hałd pood- 
krywkowych. Takie możliwości 
ma w naszym województwie 
więcej powiatów, nie tylko 
czarnkowski. chodzieski czy 
poznański. W tym ostatnim 
warto wreszcie pomyśleć o za_ 
gospoda-owaniu Dziewiczej Gó 
ry w Puszczy Zielonce. Trzeba 
tu wytrasować tor narciarski i 
saneczkowy. Program odpow ed 
niego wyposażenia aktualny 
jest od Ist, ale... brak realiza­
torów. Jeśli tylko tegoroczna zi 
mą stworzy odpowiednie wa­
runki (śnieg) należałoby na 
miejscu zbadać warunki i w 
przyszłym sezonie zimowym od 
dać potrzebne urządzenia do 
użytku.

Nie ulega wątpliwości, że po 
dobnie jak w przypadku wyoo 
czynku letniego, także możli­
wości rekreacji zimowej w 
szeregu przypadków trzeba roz 
szerząc na nowe tereny. Bar­
dzo często wszak jest i tak, że 
jakiś rejon posiada odpowied­
nie warunki terenowe, sa w po 
bliżu hotele czy motele, słowem 
stała, ogrzewana baza nocle­
gowa (nie wyłączając też kwa­
ter prywatnych), a rejon bywa 
zimą martwy, ponieważ nikt 
nie stara się o zainstalowanie 
odpowiednich urządzeń czy za 
pewnienie wyposażenia.

Należyta organizacja wypo­
czynku zimowego to właśne 
jeden z atutów wydłużania 
okresu urlopowego, wykorzysta 
nia miejsc noclegowych i po- 
pularyzacii walorów rekreacyj 
nych Wielkopolski. Bo jak się 
okazuje — na wczasy zimowe 
nie trzeba by jeździć wvłacz- 
nie do Zakonanego. Wisły, 
Szczyrku czy Karracza. Byle 
tylko był śnieg. Jak na raz;e 
b-ak go zarówno w górach, jak 
i u nas.

EUGENIUSZ COFTA
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Telekomunikacja Nauka i technika 1973

rowym kierunkiem 
studiów

Nowy kierunek studiów — 
telekomunikacja zostań.e ulwo 
rzony w uczelniach technicz­
nych w wyniku porozum.enia 
zawartego 29 ubm. w Warsza­
wie przez resorty nauki, szkol­
nictwa jyyższego i techniki oraz 
łączności. Porozumienie podpi 
sali ministrowie obu resortów 
— prof. Jan Kaczmarek i prof. 
Edward Kowalczyk.

Telekomunikacja jest jedną 
z najszybciej rozwijających s.ę 
pod wpływem odkryć nauko­
wych dziedzin techniki.

Postanowiono więc powołać 
ten nowy kierunek studiów, dla 
zapewnienia jej kadr z wyższym 
wykształceniem, przygotowa 
nych do prowadzenia nowych 
badań, jak również znających 
potrzeby praktyczne.

Porozumienie przewiduje m 
in. powoływanie uczelniano- 
przemysłowych instytutów te­
lekomunikacji, mogących speł­
niać również rolę wydziałów

PAP

Współpraca
z wydawnictwami NRD
Ponad 30 wydawnictw NRD 

utrzymuje współprace z Dra­
wie taką samą liczbą oartne- 
rów z 7 krajów’ socjalistycz­
nych. Współpraca ta służy za 
równo wspólnemu wykorzy­
staniu osiągnięć naukowych 
badawczych, iak i wy korzy U- 
niu wszystkich możliwości wv 
dawniczych i poligraficznych 
państw wspólnoty socjalisty­
cznej. (PAP)

Czy dalszy ciąg 
„Stawki większej niż życie"?

Onowym serialu telewizyj 
nym z tytułowym bohate 
rem „Stawki większej 

niż życie” mówi spółka autor­
ska podpisującą sie Andrzej 
Zbych, pod która kryją sie iak 
wiadomo panowie: Andrzej 
Szypulski i Zbigniew Safjan.

— Czy nowa seria przygód 
Klossa oparta na scenariuszu 
Napisanym przez panów, którą 
zamierza nakręcić telewizja bę 
d’ie bezpośrednią kontynuacji 
„Stawki większej niż życic”?

— Ze ,.Stawką większą niż 
życie’’ wiaże nowa serię wyłącz 
nie osoba głównego bohatera — 
i mamy nadzielę — wykonaw 
cy tytułowej roli.

Związek między obydwiema 
seriami będzie jednak bardzo 
luźny i odnosi się raczej do sa­
mego stylu opowieści. Rzecz 
dzieje sie bowiem współcześ­
nie wr wielu różnvch krajach 
świata, a nasz bohater znaj­
dzie sie w zunełnie odmien­
nych warunkach i sytuacjach.

— Co stanowić będzie zatem 
punkt odniesienia, którym w 
„Stawce większej niż życie” bv 
ła okupacja i wydarzenia II 
wojny światowej?

— Inspiracja do napisania 
scenariusza nowej serii były 
wydarzenia rozgrywające sie 
na święcie, o których codzien­
nie donosi prasa oraz informu 
je radio i telewizja. Widzow;e 
zapewne też bez trudu dopa­
trzą sie w akcji wielu analo­
gii do sytuacji typowych na 
przykład w krajach Ameryki 
Południowej. Powinno to stać 
sie według nas podobna płasz­
czyzna porozumienia między

10 najciekawszych 
wydarzeń roku

Przed piłkarskimi finałami

Regulaminowe innowacje
W sobotę 5 stycznia br. wszystko będzie jasne. Re-prezentacja Pol­

ski, a także pozostali finaliści mistrzostw świata w piłce nożnej po­
znają swoich rywali. We Frankfurcie w sobotę wieczorem odbędzie 
się losowanie piłkarskich finałów.

Zakończył się Rok Nauki 
Polskiej. Obchodzono w 
nim 3 wielkie rocznice, 

charakteryzujące bogate tra­
dycje historyczne polskiej na u 
ki: 500-lecie urodzin Mikmaia 
Kopernika. 200 rocznicę utwo_ 
zenia Komisji Edukacji Naro­

dowej i 100-lecie powstania 
Polskiej Akademii Umiejęt­
ności. Obradował II Kongres 
Nauki Polskiej, który określił 
wieloletnie perspektywy roz­
woju prac badawczych w? Pol­
sce. Nauka uczestniczyła w 
znaczniejszym niż dotychczas 
stopniu w przyspieszonym roz 
woju gospodarczo-społecznym 
kraju.

Tradycyjnym zwyczajem re­
dakcja Nauki i Techniki PAP 
przedstawia 10 wydarzeń roku 
1973, które przyniosły polskiej 
nauce i technice szeroki roz­
głos. ■

1. Temperaturę plazmy rzę­
du kilkudziesięciu milionów 
stopni Celsjusza, przy której 
zachodzi mikrosynteza termo­
jądrowa z wydzielaniem się 
neutronów syntezy — otrzy­
mał za pomocą impulsu lasero 
wego i układu typu ,Fncus ’ 
zespół uczonych kiei owany 
przez prof. gen. dyw. Sylwestra 
Kaliskiego. Ten sam zespół 
izyskał pole magnetyez le o 
igromnym natężeniu. Prace, 
stawiające Polskę w rzędzie 
bardzo nielicznych krajów na 

twórcami i odbiorcami, którą 
poprzednio stanowiły wydarzę 
nia II wojny światowej. Kra­
je, w których przyjdzie działać 
Klossowi obecnie nie zawsze 
mają swoje odpowiedniki w 
rzeczywistości, będziemy sta­
rać się natomiast, by zgodne z 
rzeczywistością były panujące 
w nich stosunki i stworzone 
przez nas sytuacje. Część ak­
cji będzie się zresztą działa 
również w Polsce.

— Czy mogliby panowie zdra 
dzić w jakim terminie podjęta 
będzie realizacja telewizyjna 
nowej serii?

— Raczej trudno byłoby w 
tej chwili określić to jedno­
znacznie. Kierownictwo tele­
wizji zainteresowane jest, o ile 
jesteśmy zorientowani, w moż 
li wie szybkiej realizacji dal­
szych przygód Klossa. Według 
wstępnych zamierzeń realizo­
wanych ma być 13 odcinków 
a prezentacja pierwszych z 
nich przewidywana jest na rok 
1974. Nie uchylimy zanadto 
rąbka tajemnicy, chodzi bądź 
co bądź o serial sensacyjno- 
-przygodowy — gdy zdradzi­
my. że niemal w każdym od­
cinku Kloss dokonuje brawu­
rowych wyczynów i balansuje 
na granicy przepaści. Nie ma 
w tym jednak nic z szokowa­
nia widzów niezwykłymi his­
toriami — siłą Klossa jest prze 
de wszystkim inteligencja i 
umiejętność wygrywania na 
swoją korzyść najmniejszych 
nawet atutów. Seria zrealizo­
wana będzie oczywiście w ko­
lorze.

— Życzymy powodzenia.
Rozmawiał: 

WACŁAW ORFIN 

śwuecie prowadzących badania 
tego typu, mają zasadniczo zna 
czenie poszukiwania nowych, 
praktycznie nieograniczonych 
źródeł taniej energii.

2. Polska aparatura naukowa 
poleciała w Kosmos w kwiet­
niu — na pokładzie radziec­
kiego sputnika „Interkosmos- 
Kopernik 500”. Na pokładzie 
statku umieszczono radiospek- 
trograf opracowany i zbudowa- 
ny wspólnym wysiłkiem to­
ruńskich naukowców i Insty­
tutu Lotnictwa. Aparatura 
spisała się znakomicie, przesy­
łając naziemnym stacjom 
obserwacyjnym bogate infor­
macje naukowe, związane z 
naturą procesów zachodzących 
na Słońcu.

3. Kolejne tajemnice mózgu 
odsłoniły ostatnie prace prof. 
Jerzego Konorskicgo, zmarłe­
go przedwcześnie w pełni sił 
twórczych. Dokonane przezeń 
rozwinięcie teorii integracyj­
nej czynności mózgu daty .zą- 

cej ośrodkowych mechanizmów 
instrumentalnych odruchów 
warunkowych u zwierząt ’ lu­
dzi, obejmujące 4 prace doś­
wiadczalne i 4 teoretyczne, 
stanowi poważny krok naprzód 
w dziedzinie fizjologii mózgu 
Prace te stwarzają przesłanki 
do precyzyjnej diagnostyki cho 
rób ośrodkowego układu ner­
wowego

4. W ciągu 13 miesięcy 5 tur­
bozespołów po 200 megawatów
każdy uruchomiono w’ elek­
trowni „Kozienice” Ten nie- 
potykany w polskiej energety 

ze rekord osiągnięto dzięki 
znakomitemu przygotowaniu 
budowy od strony organiza­
cyjnej i technicznej oraz wzo­
rowej jej realizacji. W elek­
trowni „Kozienice” zmontowa 
ne zostaną pierwsze w PoPce 

■ urbozespoły-giganty po 500 
megawatów.

5. Pierwszy polski 135-ty- 
Mocznik będzie najokazalszą 
wizytówką polskiego przemy­
tu stoczniowego. States prze­

znaczony jest do przewozu rÓ- 
jy, rudy i towarów maso­
wych, zaprojektowany został 
przez mgr. inż. Michała Cenia- 
na i mgr. inż. Jana Sochaczew 
kiego. Jego długość — blisko 

ćwierć kilometra, wysokość 
12-piętrowego budynku Jed-

Zdrada i kara
Dokończenie ze str. 3 

siki, on, bogaty wujek z Ame- 
ryl i wszystko mu załatwi...

Eugeniusz S. czyni więc przy 
gotowania do ucieczki. Zacią­
ga się na jednostkę rybacka 
,Dalmoru”. W 1960 roku jego 
rawler łowiąc rybę u wybrze 
w Szkocji miał awarie i nu- 
■iał zawinać do portu w Aber 
jeen. Tu Eugeniusz S. zszedł 
na lad i wpadł orosto w rece 
handlarza — Władysława Sze 
wca. „Rodak” nakłania go do 
-drady kraju, a kiedy ten wy 
aża zgodę. Szewc odsyła eo 
o Londynu, gdzie dostaie się 

•>od kuratele pani Rajzer
Obnosząc publicznie swa nie 

hęć do komunizmu, sprzedaie 
ta początek wiadomym komór 
-om dowód osobisty, legityma 
ię ZZ. prawo jazdy i inne do 
rumenty. Miały one służyć — 
ako wzór — do fałszowania 
•solskich dokumentów. Jedno* 
'Ześnie przez 34 dni. siedząc w 
vięzieniu w Brixton. odpowia 
da pracownikom wywiadu na 
interesujące ich pytania. Mó­
wi wszystko co wie: o wojsku, 
które stosunkowo niedawno 
or>uścił, o umocnieniach por­
towych. o stosunkach w or^ed 
siębiorstwie rybackim itp. Wi­
dać były to cenne opowieści 
skoro brytyjskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych dało mu 
dokument upoważniający dp 
zamieszkania i nracy na Wy­
spach Brytyjskich, rzecz tru­
dna do zdobycia przez przecię­
tnego cudzoziemca w tym kra 
ju.

Wymarzony raj, okupiony 
zdradą, okazał się piekielnie 
burzliwą przystania. Nie zdzier 
żyli. Wszyscy trzej po kilku 
latach nonrosili o powrót do 
zdradzonej ojczyzny. Wyrażo­

norazowo kolos ten przewozić 
będzie zawartość 100 pocią­
gów 50-wagonow’ych.

6. Nowe metody i maszyny 
do przędzenia bezwrzeciouowe 
go, które nie mają sobie rów - 
nych w świecie, opracowa? zes 
pół naukowców i reprezentan­
tów przemysłu kierowany 
przez dr. inż. Ryszarda Jóź- 
wickiego; jest to największy 
sukces badawczy i techniczny 
polskiego przemysłu lekkiego. 
Nowa technologia umożliwia 
przyspieszenie produkcji i 
wzrost jakości przędzy. Polskie 
rozwiązanie zabezpieczono pa­
tentami we wszystkich rozwi­
niętych przemysłowo krajach 
świata.

7. Abonencki system kom­
puterowy „Cyfronet” realizuje 
300 programów obliczeniowych 
dziennie, a jego sercem je A za 
instalowana w IBJ w Świer­
ku duża maszyna cyfrowa 
„Cyber-72”. Poprzez 11 urzą­
dzeń końcowych oraz dnie 
łączności korzystają z tego 
wielkiego komputera placów­
ki naukowe stolicy.

8. Kompleksowa automat"- 
zacja procesu wydobywczego i 
zarządzania w kopałni wykro­
czyła do polskiego górnictwa 
w 1973 roku. Po kilkuletnich 
doświadczeniach w Kopalni 
„Jan” po raz pierwszy zasto­
sowano kompleksowy automa­
tyzację na skalę przemysłową. 
Prace w tej dziedzinie orowa- 
dzono m. in. w kopalniach: 
„Siersza”. „Generał Zawadzki” 
„Zofiówka”, „Lenin” i innych 
Zapoczątkowany został proces 
przekształcania kopalń w zau 
tomatyzowane fabryki węgla.

9. Najnowocześniejszy ~a- 
molot rolniczy świata M-15 
nabrał konstrukcyjnego krzta! 
tu. Jest to dzieło polsKich i 
radzieckich konstruktoi ów. 
Jest to pierwszy na śwńecie od 
rzutowy samolot przeznaczony 
dla rolnictwa.

10. I tom Encyklopedii Pow­
szechnej PWN ukazał się w 
księgarniach. 4-tomowe dzie­
ło, wydane w nakładzie 
510 000 egzemplarzy będzie 
największym przedsięwzięciem 
edytorskim bieżącego 5-lucia. 
Encyklopedia zawierać będzie 
76 000 haseł i 5 000 ilustracji

PAP

no zgodę. Władze polskie nie 
mogły jednak przejść do po­
rządku nad problemem zdra­
dy. Przecież tajemnice przez 
nich niegdyś przekazane św A 
domie obcym wywiadom, w 
jakiejś mierze ugodziły nasz 
kraj. Zresztą oni sami założy­
li własne przestępcze kartote­
ki w opuszczonym przez sie­
bie kraju. Wart® tu bowiem 
zauważyć, że w stosunku do 
osób, o którvch nasze władze 
mają konkretne dane, iż naru 
szyły polskie przepisy prawne 
zgodnie z obowiązującą proce 
durą, wszczynane jest postę­
powanie przygotowawcze, 
re zawiesza się na czas nieo­
becności podejrzanego o zdra 
de w kraju. Delikwenta nie ra 
tuje zagraniczny paszport uzys 
kany po otrzymaniu prawa a- 
zylu za granicą. Zgodnie z o- 
bowiązującymi w PRL przeoi 
sami obywatelstwa pozbawić 
może jedynie Rada Państwa 
lub też od niego zwolnić.

Choć minęło już apogeum 
— wywołanej nie orzez nas — 
„zimnej wojny”, choć rozpo­
czął się etap zbiorowych i in­
dywidualnych wyjazdów tu­
rystycznych z Polski i przyja­
zdów do naszego kraju, lich? 
wywiadowcze nie śpi Tajne 
służby, iak niegdyś, nadal dzia 
łaja. Polaków zaś wyjeżdżają­
cych za granicę poddaje sie 
'ciągle przeróżnym jndagacjom 
i tak z reguły zaczynała sie 
wsnółczesne tragedie, o któ­
rych parokrotnie informowała 
presa w ubiegłym roku.

Spotkało to również trzech 
przedstawionych wyżei amat' 
rów łatwego żvcia. Za czar 
zdrady nrzrszedł czas kary — 
w!elu lat więzienia. Ale i mo- 
żTwość — no odbyciu kary — 

do życic
HENRYK ZAGAŃCZYK

W przeddzień losowania najwięcej 
kontrowersji budzi formuła po­
działu na grupy. Obecnie jedna 
sprawa jest wyjaśniona — gospo­
darz turnieju — NRF oraz aktual­
ny mistrz świata — Brazylia są 
jedynymi zespołami rozstawiony­
mi. Co z pozostałymi — nie wiado 
mo.

Innowacją regulaminową jubileu 
szowych dziesiątych mistrzostw 
świata jest formuła drugiej rundy 
finałów. Dotychczas obowiązywał 
system pucharowy. Począwszy od 
ćwierćfinału przegrywający odpa­
dał z turnieju. W NRF obowiązy­
wał będzie system sprawdzony 
podczas monachijskiej Olimpiady. 
Do drugiej rundy, po rozegraniu 
w grupach trzech spotkań syste­
mem „każdy z każdym”, awansu­
je 8 zespołów, które uplasują się 
na dwóch pierwszych miejscach w 
grupach.

Grupy półfinałowe zostaną utwo 
rzone według klucza — grupa I: 
zwycięzcy grupy I i III oraz ze­
społy, które zajmą drugie miejsca 
w grupach II i IV. W drugiej gru 
pie półfinałowej znajdą się pozo­
stałe drużyny, które wywalczą 
awans. Rozgrywki toczyć się tu bę 
dą ponownie systemem „każdy z 
każdym”, a o kolejności będą de­
cydować tu zasady obowiązujące 
v poprzedniej rundzie — większa 
ość zdobytych punktów, a na- 

-tępnie przy równym bilansie 
aunktowym — korzystniejsza róż­
nica bramek. Gdy te kryteria nie 
przyniosą rozstrzygnięcia — o len- 
~zej pozycji w grupie zadecyduje 
większa liczba strzelonych bra­
mek. W przypadku równej ilości 
punktów. identycznej różnicy bra 
mek i takiej samej liczbie strze­
lonych w półfinale bramek — o 
awansie decydować będzie lepsza 
pozycja w rozgrywkach grupo­
wych pierwszej rundy, a gdy i ten 
wariant nie będzie premiował żad 
nej z drużyn — losowanie.

Zespoły, które zajmą dwa pierw 
sze miejsca w grupach półfinało­
wych, zmierzą się w walce o tytuł 
mistrza świata, a drużyny, które

Igrzyska Olimpijskie w Innsbrucku 
odbędą się w skromnych warunkach

Z okazji turnieju czterech skocz­
ni, w Innsbrucku odbyło się spot­
kanie dziennikaAy z organizatora­
mi Zimowej Olimpiady w 1976 r., 
których reprezentowali wiceprze­
wodniczący komitetu organizacyj 
nego i burmistrz miasta Inns- 
brucka, dr Alojz l.ugger oraz se­
kretarz generalny Igrzysk-, dr Karl 
Heinz Klee.

Oświadczyli oni dziennikarzom, 
że wszystkie dotychczasowe przy­
gotowania do Olimpiady przebie­
gają pomyślnie, planowo i bez 
większych kłopotów

Pierwszym gotowym obiektem 
-Himpijskim jest tor do jazdy szyb 
kiej na lodzie, na którym odbędą ) 
się mistrzostwa świata w snrin- । 
tach w dniach 16 i 17 lutego br.

W wygłoszonym przemówieniu 
dr I.ugger oświadczył, że Inns­
bruck zrobi wszystko, aby Igrzy­
ska stały na najwyższym poziomie 
organizacyjnym, ale nikomu nie 
obiecuje luksusów. Olimpiada w 
1976 r. bedzie stała bod znakiem no 
woczesnej techniki, ale zarazem 
nrostóty, skromności. Jak również 
"•szczedności. Prześciganie się w

Porażka Bedforda
Rekordzista świata w biegu na 

10 km, brytyjski lekkoatleta David 
Bedford startuje w Nowej Zelan­
dii. Na zawodach lekkoatletycz­
nych w Wellington Bedford po­
niósł porażkę w biegu na 5 tys. 
metrów. Konkurencję tę wygrał re 
■>rezentant gospodarzy Dick Quax 
— 13.24,4 przed Bedfordem —
13.28,8. (o-b)

W sobole i niedzielę

Halowe turnieje koszykówki
i hokeja

W najbliższą sohotę i niedzielę 
odbędzie się w Poznaniu, kilka in­
teresujących imptez sportowych, z 
których do najciekawszych należą 
halowe turnieje \bokeja na trawie 
: koszykówki.) |

W Hali MTP nrl 20 rozegrany zoi 
-tanie półfinalow/z turniej hokęią 

a trawie, w ramhch halowych, mi- 
-trzostw Polski. FZawody teć zasta­
ły nieco p-zyśpieszone. wń^jorów- 
nani-u z wcześniej ustalonym ter- 
minarzem. gdyż Już w niedzielę 
yieczorem zawodnicy kadry naro­
dowej. muszą wyjechać na zgrupo- 
yanie do Jeleniej Góry. Przygoto- 
yywać się tam będą do tourne^ po 
Nowej Zelandii i Indiach które 
'est jednym z nalważmeiszych eta- 
-ów przygotowań naszej reorezen- 
acji hokeja na trawie, do udziału 

wielkich międzynarodowych tur 
^lejach w tym reku. Wyjazd do 
Nowej Zelandii nasłani 1 lutego.

w turnieju poznańskim startuje 
a drużyn: War‘a pnz-oń — b"'n. 
wy mistrz Polski z 1973 roku, Po- 

uplasują się w półfinale na dru­
gich lokatach — walczyć będą o 
medal brązowy. (PAP)

Skoczkowie
NRD i Szwajcarii 
nadal przewodzą

Na olimpijskiej skoczni w 
Innsbrucku odbył się 3 stycznia 
konkurs skoków w ramach turnie 

I ju czterech skoczni.
Na starcie stanęło ostatecznie 90 

zawodników, w tym tylko 4 Po­
laków. Czesław Janik został wy- 

■ cofany z zawodów przez lekarza, 
gdyż odnowiła mu się kontuzja 
barku. Rówmież i tym razem im­
preza stała na bardzo wysokim po 
złomie, a wralka j zwycięstwo to­
czyła się głównie pomiędzy repre 
zentantami NRD oraz dwoma 
Szwajcarami — Walterem S'eine- 
rem i Hansem Schmidem.

A oto wyniki:
1. Hans Georg Aschenbach (NRD) 
— 251,3, 94 i 96 m, 2. Hans Schmid 
(Szw’ajcaria) — 244,5, 95 i 97 m, 3. 
Walter Steiner (Szwajcaria) — 
242,9, 94 j 95 m 4. Henry Glass 

| (NRD) — 240,5, 94,5 1 91 m, 5. 
i Eerndt Eckstein (NRD) — 239,2, 93 
i 93 m, 10. Tadeusz Pawlusiąk (Pol 
ska) — 234, 92 i 91 m i 18. Adam 
Krzysztofiak (Polska) — 220,3, 86 
i 89 m.

Klasyfikacją po trzech konkur­
sach:
1. H.G. Aschenbach (NRD) — 735,8 
pkt., 2. Schmid (Szwajcaria) — 

, 695,’, 3. Steiner (Szwajcaria) — 
I 691,9, 4. Grosche (NRF) — 673,4, 5.
Eckstein (NRD) — 672,6, 8. Pawlu- 
siak (Po’ska) — 662,0 i 24. Krzyszto 
fiak (Polska) — 631,6. (o-b) 

luksusach doprowadziło bowiem 
już do tego, że mało jest na świę­
cie państw, które stać na to, aby 
organizować tak kosztowne olim­
piady, jak w Sapporo czy Mona­
chium.

Sukces E. Glabisz
i J. Bachledy

Drugie w tym sezonie zawody w 
narciarstwie alpejskim rozegrane 
w kotle gąsienicowym przyniosły 
ponowne zwycięstwo Elżbiecie Gla 
bisz i Janowi Bachledzie. Po wy­
graniu przed kilku dniami slalo­
mów specjalnych, ponowili w 
czwartek swój sukces w slalomie 
gigancie.

Wyniki: 1. Jan Bachleda (SNPTT) 
— 1.48.0; 2. Roman Dereziński
(AZS) — 1.50,4: 3. Krzysztof Trześ- 
niak (AZS) — 1.52,0.

Andrzej Bachleda również i tym 
ra_em nie ukończył konkurencji.

Kobiety rozegrały tylko jeden 
przejazd. Zwyciężyła Elżbieta Gla 
bisz (SNPTT) — 1.06,5, wvnrzedze- 
jr>c juniorkę. Barbarę Kurkowiak 
(Start) — 1.07,8 i Joannę Olecho- 
wą (WKS) — 1.08,9. (o-b)

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 
POESKICH HOKEISTÓW 

W KANADZIE

Polscy hokeiści odnieśli pierwsze 
zwycięstwo podczas tournee po Ka 
nadzie. Polacy pokonali w miej­
scowości Quesnel miejscowy ze­
spół Kaingaro-os 10:4 (5'0. 2:0, 3:4).

na trawie
morzanin, Budowla-ni łódź. Sema­
for Wrocław, Grunwald Poznań, 
I KS Rogowo, Poloma Środa i Start 
Gniezno. Zespoły grają 2X15 minut, 
a do finału kwalifikują się cztery 
pierwsze drużyny. Początek spot­
kań w sobotę o godz. 8.39. nato­
miast w niedzielę o gedz.. 13. Dru­
gi półfinał odbędzie się w Sie­
mianowicach z udziałem: Siemia- 
nowiczarki. AZS-u Katowice, Ko­
lejarza Sosnowiec. Snarty Gniez- 
pn. I.er,ha P-ń. Beskidu Bielsko 
Piała, Garbarni Kraków i Pfa^a 
Gliwice. Turniej finałowy ro-egra- 
ny zostanie 19 i 20 bm. w Opolu.

*

Drugi turniej, w którym startuią 
młodzi koszykarze i koszik^rki 
(roczniki 1958 i młodsi), odbędzie 
się w sobotę i niedziele w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego. Wśród 
cbłonców zohacżvmy zespoły; I e- 
cba Poznań. Stoli Ostrów i MKS-u 
T e®znn. zaś wźrĄą Hz^wcrot re- 
nroznnfoA^ S79. Le^-a, AZS-U, 
Olimpii z Poznania, (s)



___________ 0 rn u n i k a t y
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu — zawiadamiają wszystkie zakłady 
i instytucje uspołecznione o konieczności przy­
stosowania urządzeń gazowych do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

Nieprzystosowanie w odpowiednim czasie 
urządzeń gazowych spowoduje zamknięcie do­
pływu gazu.

Informujemy również, że Zakłady nasze wy­
konują tylko usługi w zakresie prac adapta­
cyjnych urządzeń gazowych stosowanych w go­
spodarstwach domowych.

Dyrekcja
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa 
Poznań, ul. Grobla 15

8896-K1

Pracownicy poszukiwani
Tokarnię, sKmak »e ^krzy. 

; nią biegów do „Muftipra” 
I oraz samochód „Wilks” —
sprzedam. Nowa Sól, skrytPoznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe p^cztowa^  ̂

I andiu Wewnętrznego — zatrudni natychmiast!--------------------  
rencistów w niepełnvm wymiarze czasu_. . , , . . . , dziesięciobasowy Viktoriapracy na stanowiskach kierowców i pra- w dobrym stanie, oferty 
cewników spedycyjnych. | „Prasa”, Grunwaldzka 19

Zgodnie z postanowieniem Ministra Pracy, I _____________
Płacy i Spraw Socjalnych, zarobek rencisty nie- Sprzedam młocamię MC-4 
przekraczający 2.000 zł z tytułu zatrudnienia na w dobrym stanie. Teies- 
w/w stanowiskach nie powoduje zawieszenia foc Wardęga — Brzeźno, rentv D-ta Dłuea Goślina, oow.

3301-K1

p-ta Długa Goślina, pow.
-» i Wągrowiec, stacja koie-

Zgłoszema przyjmuje i informacji udziela ' jawa Łopuchowo. i«3«g
Dział Spraw Osobowych — ul. Wieruszewska 2,1 
telefon 67-44-01, wewn. 77. 8692-K1 1

Praca ® Nauka
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Warunki dobre. 
Poznań, Młyńska 9 m. 5.

16288g

Pomoc domowa na 6—7 
godz. dziennie potrzebna 
zaraz. Piechowiak, Gło- 

‘ gowska 78 m. 4. 16040g

Panią dochodzącą do po­
mocy w domu i opieki 
nad półrocznym dziiec- 
kiem przyjmę. Osiedle 
Warszawskie, Goplańska 7.

16116g

Krawcowa poszukuje pra 
cy lub orzyjmie szycie w 
dom. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 16138g.

Zatrudnię w Sklepie 
rzywno - owocowym 
pedientkę po stażu 
branży spożywczej, 
zamiejscowej osobny 
kój, warunki bardzo 
re. FeKks Dostatni,

wa- 
eks

Dla 
po- 
dob 
Po-

zinań, utl. Wykopy 10 m. 1. 
___  leoaig

Przyjmę pracę po połud­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 18 dla 16077g.

j Kupno O sprzeuu.

. Kupię bomy PeKaO. Tel.

Sprzedam meble szafę 
trzydrzwiową, stół, krze­
sła, bufet, kanapkę, fote­
le. Telefon 466-99 po 16.

16151 g

485-36. 16167g

Oddam w opiekę dziecko 
8-miesięczne na 8 godzin. 
Szamotulska 76 m. 2, tel. 
<39-70 godz. 16—20. 16144g

Uczniów do zawodu insta 
latora wodno - kan. - gaz. 
oraz instalatora przyjmę. 
Poznań, Prądzyńskiego 10, 
Zakład tel. 319-47. ISlOlg

Pomoc do dziecka pół- 
roczinegio potrzebna. Swier 
czewo, ul. Lelewela 81.

16095g

Absolwentka matematyki 
udziela korepetycji. Dzier 
żyńskiego 170 m. 39. lOlilSg

Dnia 2 stycznia 1974 r. zmarł po długiej 
chorobie nasz drogi ojciec

WITALIS ONDERKO
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

córka i syn
546-KI

W dniu 1 stycznia 1974 roku zmarł mój 
drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
brat i szwagier, śp.

BERNARD BRUKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Żona z rodziną
1645Ig

W dniu 2 stycznia 1974 r. zmarł

FELIKS FLORKIEWICZ
długoletni pracownik Poznańskiego Przeds. 

Transportowego Handlu Wewnętrznego 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pra­
cownika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia Składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 stycznia 
1974 r, o godz. 8.40 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

574-K1

Dnia 2 stycznia 1974 r. zmarł nasz naj-
ukochańszy mąż 
64 lata, śp.

ojciec, przeżywszy

FELIKS FLORKIFWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­

dzinie 8.40 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 

żona z synem

Poznań, Dzierżyńskiego 177 m. 12.
16366g

Dnia 1 stycznia 1974 r. zmarł nasz długo­
letni i zasłużony pracownik

FELIKS WOŹNIAK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy prawego i szlachet­
nego człowieka oraz dobrego i serdecznego 
kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja i współpracownicy 
Instytutu Chemicznej Technologii Drewna 

AR w Poznaniu

W dniu 1 stycznia 1974 roku zmarł

FELIKS WOZNIAK

URZĄD MIASTA POZNANIA 
WYDZIAŁ ZDROWIA I OPIEKI SPOIfCZNKJ 

informuje, że do 10 stycznia 1974 ł 
przyjmuje zgłoszenia do

MEDYCZNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO
WYDZIAŁ TECHNIK! DENTYSTYCZNEJ

Krzyż Partyzancki oraz 
Krzyż Niepodległości (Bo­
jownikom Niepodległości) 
kupi kolekcjoner. Oferty 
„Prasa”, Grunwaidzka 18 
dla 1617Og.
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brztozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 10.

14®25g

Zgrzewarkę elektryczną 
do spawania folii 2.506 V 
sprzedam .lub oddam od­
płatnie w użytkowanie. 
Poznańska 7 m. 3. 161E6g

Sprzedam nowy sumator 
elektryczny ,,OIivetti” — 
4-dz>ia lamowy, 11 miejsc. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 18 dla 16157g.
Sprzedam zestaw mebli 
stołowych wraz z kanapą 
w dobrym stanie. Ul. Fin-
dera 42 ip. 6.Kożuch nowy damski — 

sprzedam. Zofia Czerska, 
Małeckiego 11 m. 7.

15995g

Dnia 2 stycznia 1974 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lał 67, mój kochany mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadek, śp.

ANDRZEJ KOLASIŃSKI
Msza św. żałobna i pogrzeb odbędą się 

dnia 5 bm. o godzinie 11 na cmentarzu 
w Głuszynie.

Czapury.

W smutku pogrążona 
rodzina

16362g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 2 stycznia 1'974 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w 72 roku życia, nasz 
kochany, pracowity i troskliwy mąż, ojciec, 
dziadek i teść, śp.

KAZIMIERZ KALKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go-' 

dżinie 10 na cmentarzu w Ostrorogu, pow. 
Szamotuły.

Ordzin.

W smutku pogrążona 
rodzina

. 16395g

Dnia 2 stycznia 1974 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 26, 
moja kochana mamusia

BRONISŁAWA KLATKIEWICZ
z domu Buchert

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz.
9.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
syn, rodzice

siostry z mężami i dziećmi
16456g

Dnia 2 stycznia 1974 r. zmarł nagle nasz 
ukochany mąż, ojciec i dziadek

JAN AJSZPUR
odznaczony Krzyżem Monte 
wieloma medalami polskimi 
nymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia

Cassiino oraz 
i zagranicz-

5 bm. o gó-
dżinie 15.30 na cmentarzu w Murowanej 
Goślinie.

W smutku pogrążona
rodzina

161391 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
w dniu 1 stycznia 1974 roku zmarł

że

wte-ag
Sprzedam sumator elek­
tryczny — nowy „Facit 
IW’. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 16104g
Sprzedam młocarnię 10 w 
dobrym stanie. Stanisław 
Piaskowski, Nimierz, pocz 
ta Duszniki, pow. Szamo-
tuły. 16203.g
Sprzedam przenośny ga­
raż blaszany. Rafał Sta-

długoletni starszy technik Instytutu Che­
micznej Technologii Drewna Akademii 
Rolniczej w Poznaniu.

Zmarły na powierzonym odcinku pracy 
odznaczał się sumiennością i pilnością 
w wykonywaniu obowiązków, czym za­
skarbił sobie wielkie uznanie przełożonych 
i współpracowników, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi i innymi wyróżnieniami.

Pamięć o Zmarłym pozostanie zawsze

mgr TADEUSZ WIELGOSZ 
ekonomista 

były wieloletni dyrektor ekonomiczny 
naszego przedsiębiorstwa.

Rodzinie składamy wyrazy współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 stycznia 

1974 r. o godz. 13 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Przedsiębiorstwa 

Transportowo - Sprzętowego Budownictwa 
„Transbud - Poznań”

529-K1

W 
letni

W

dniu 1 stycznia 1974 r. zmarł długo- 
pracownik kin poznańskich

JAN SZCZEPANIK
Zmarłym straciliśmy oddanego,

rowego i sumiennego pracownika 
nieodżałowanego kolegę.

wzo-
oraz

wśród nas.
Uroczystości 

piątek, dnia 4 
na cmentarzu 
w Poznaniu.

pogrzebowe 
stycznia 1974 
komunalnym

odbędą się w 
r. o godz. 9.50 
na Junikowie

Rektor
Rada Zakładowa — pracownicy
Akademii Rolniczej w Poznaniu

530-K1

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 stycznia 
br. o godz. 13.40 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
Koło Rencistów i Emerytów 

oraz współpracownicy 
Wojewódzkiego Zarządu Kin w Poznaniu 

532-K1

Dokumenty należy przesyłać pod adresem Zespołu Miejskich 
Przychodni Specjalistycznych w Poznaniu, uL Chudoby 9, 
pokój 35.

O przyjęcie mogą się ubiegać absolwenci liceów ogólno­
kształcących, posiadający dobry stan zdrowia z uwzględnie­
niem wzroku i nie przekroczony 35 rok życia.

Obowiązuje egzamin wstępny z praktycznych umiejętności 
modelowania, który odbędzie się w dniu 16 stycznia 1974 r. 
o godz. 9. Na egzamin należy zaopatrzyć się w przedmioty do 
modelowania.

Studium nie posiada domu słuchacza i stołówki.
9165K-1

® Lokale
Człuchów, woj. koszaliń­
skie M-2, nowe budow­
nictwo, c. o., zamienię na 
mieszkanie w Poenani.u 
lub okolicy. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
i6uag.

Małżeństwo poszukuje po 
koju na okres 6 miesięcy. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 18 dla 16137®.

Mieszkanie 3-poko jowe, 
83 m1, c. o., okolice Par­
ku Kasprzaka, zamienię 
na Z-pokoJowe, c. o. Ofer
ty „Prasa”, Grunwaldzkachowiak, Obor-ndki, ulica tj .

Młyńska D. l)"74p 18 dla leiEOg.

Dnia 2 stycznia 1974 r. zasnął w Bogu 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek

LUDWIK KORBAS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 13.25 z ka.pldcy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i wnuki 

16473g

u c.

tDnia 2 stycznia 1974 r. zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy 90 lat

WALENTY ŻAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz.

11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
• w dniu 2 stycznia 1974 roku zmarła po 

ciężkiej chorobie nasza ukochana matka, 
babcia i teściowa

LUDWIKA SZARAFIŃSKA
z domu Waligóra

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
córka, synowie i rodzina

Poznań, ul. Kniewskięgo 19 m. 6. H6377g

+ Dnia 2 stycznia 1974 r. zmarła po dłu- 
' gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa ma­
musia, córka, siostra, szwagierka i ciocia, 
śp.

GENOWEFA WRZESlNSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 

8.36 na cmentarzu junikowskim

W głębokim żalu pogrążeni 
córka, syn i rodzina 

16413g

W dniu 2 stycznia 1974 roku zasnęła 
w Bogu w 77 roku życia, najdroższa 

mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

PELAGIA BIELECKA
z domu Leda

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 
7.55 na cmentarzu junikowskim

Rodzina

Poznań, Grochowska 55 m. 19. 16405g

4* Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 2 stycznia 1974 roku, przeżywszy 
lat 84, niespodziewanie zasnęła w Bogu, 
nasza kochana matka, babcia, prababcia, 
siostra i kuzynka, śp.

AGNIESZKA JANKOWSKA
z domu Tyrzyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godzinie 14 na cmentarzu parafialnym 
w Krobi.

Krobia, pow. Gostyń.
Rodzina

lG3?0g

Pan poszukuje pokoju u- 
meblowanego, Łazarz, Gór 
czyn. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 1® dla 16161g.

Sprzedam Skodę S-dCO — 
premia PKO. Produkcja 
październik 1973 r. Krzy­
wiń, ul. Kościańska 84,

© Samochody
pow. Kościan. IfiZLOg

Sprzedam Fiata 125p - 1800 
fabrycznie nowy. Krzysz­
tofiak, Leśnictwo Rożno­
wo, tel. Parkowo 6. 1054p

Kupię Ursusa C-4011, naj­
chętniej mało używanego. 
Oferty z ceną: Feliks An­
drzejewski, Grabianowo,
poczta Krobia. 1058p

Skodę - Standard, fahrycz 
nie nową sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa’’ — 
Grunwaldzka 19 dla 16184g.

@ Zguby
Zgubiłem prawo jazdy 
kat. „T” „A” oraz d-owód 
rejestracyjny wystawiony 
na motocykl WSK li25, na 
nazwisko Jam Ejma, Pusz 
czykowo, Zaborze, 82-071 
Paczkowo, pow. Poznań. 

lO5Op
Zgubiono prawo jazdy 
kat. druigiej plus moto­
cykl nr 2883/6® na nazwi­
sko Zbigniew Banasiak, 
zam. Gołuchów 73, pow.
Pleszew. lC»6p

sea

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 1 stycznia 1'974 roku zmarła

w wieku lat 95, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa matka, babcia i pra­
babcia, śp.

KATARZYNA FĄKA
z domu Dera

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o go- & 
dżinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowe, zięciowie Ł 

oraz rodzina
Poznań, ul. Rycerska.
Szamotuły, Mosina.

CWK3CJ

tDnia 3 stycznia 1974 r. zmarł niespo- 
dziewanie, przeżywszy lat 84

inż. STANISŁAW
emeryt

uczestnik Powstania 
polskiego, odznaczony

ei

MATUSZEWSKI
PKP,

skim Orderu Odrodzenia Polski

Śląskiego i Wielko - 
Krzyżem Kawaler- l 

ii a rvrfi 7 win- ?oraz wie-
lotna innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie, w sobotę, dnia 5 bm. 
o godzinie T2.50,

o czym zawiadamia
< rodzina

16452g

tW dniu 1 stycznia 1974 roku zasnęła
w Bogu, przeżywszy 74 lata, nasza 

nigdy niezapomniana matka i najdroższa 
babunia, śp.

WALERIA KOŁODZIEJ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążona 
córka z mężem i wnuczką

Poznań, Chełmońskiego Tl m. 24. 16364g

4> Z głębokim żalem zawiadamiamy, że * 
I dnia 3 stycznia 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., ukochany mąż, najdroższy tatuś, ; 
teść i dziadek, śp.

STANISŁAW ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz.

12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążeni 

żona, córki, zięciowie, wnuki 
i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Poznań, ul. Jarochowskiego 38 m. 7. 

______________ 1641^

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 2 stycznia 1974 r., opatrzony Sa­
kramentami św., odszedł od nas na zawsze 

po ciężkich cierpieniach mój najukochań­
szy i najlepszy mąż, najtroskliwszy tatuś, 
nasz najdroższy syn, brat, zięć, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 50

MARIAN HAŁAS
Pogrzeb 

dżinie 9.50 
kowie.

Poznań, 
dawnej

odbędzie się dnia 5 bm. o go- 
z kaplicy cmentarnej na Juni-

Staszica 25.

Pogrążone w smutku 
żona z córką, zięciem i rodzina 

Os. Wielk. Października 3/138,
l«373g



STYCZEŃ
4

Piątek

Eugenius^a 
Grzegorza

Słońce : 7.48—15.42

TEATRY 1
OPERA g. 11 i 19 „Halka”

— przedstawienie zamknięte.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las 

ku wiedeńskiego”.
NOWY g. 10 i 13 „Chłopcy

z Placu Broni”.
MARCINEK — g. 17 „Czy Pa- 

cydło to Straszydło”.

r KSNA
g. 10, 12 „cu-KDF MUZA

downy kożuszek” (węg. 7 1.), g. 
14, 16, 18, 20 „Nieszczęścia Alfre-
da” (franc. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 
te” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 11, 15, 19 
tyni i w puszczy” (poi. 7 

BAŁTYK — g. 10, 12.30,

19 „Klu-

,W pus-

15, 17.30,
20 „El Dorado” (USA 14 1.).

GONG — g. 12, 16. 18, 20 „Siedź 
two skończone, proszę zapomnieć” 
(wł. 18 1.).

GRUNWALD g. 16, 18 ’ „Po-
szukiwany, poszukiwana” (poi. 
14 1.), g. 20 „Pawana dla zmęczo­
nego” (jap. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 
jąc na życie” (ang.

MALTA — g. 16, 18 
korsarza” (fr. 11 1.),

19.30 „Czcka- 
16 1.).
„Nowa misja
g. 20

dzieckic gry miłosne” (czes.
,Zdra-
16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Trzeba zabić tę miłość” 
(poi. 16 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Łobuz” (fr. 16 1.).

OSIEDLE g. 16 „Podróż
jeden uśmiech” (poi. 7 1.), g. 
,?Oszukany” (USA 18 1.).

PANCERNIAK g.
„Na samym dnie” (NRF 

PRZYJAŹŃ — g. 15.45,
„Kes” (ang. 14 1.).

RIALTO — g. 10 seans

17.30, 
18 1.).

za
19

20

18. 20.15

zamknię
ty, g. 12 „Bułeczka” (poi. 6 1.), 
g. 14, 16, 18. 20 „Zbrodniarka czy
ofiara” (jap. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz)
17, 19.30
18 1.).

SCALA

.Rewizja
g. 15,

osobista” (poi.

g. 16.
Grażyny” (poi. 14 : 

TĘCZA — g. 16, 
orłów” (ang. 14 1.).

18, 20 „Sobota

19 „Tylko dla

WARTA — g. 10, 12, 14. 16. 18, 
20 ,,Serafi.no” (fr.-wł. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Źbereżnik” 
(ang. 14 I.).

WILDA — g 9.30. 12.30 „Wilk 
morski” (rum,-NRF 11 1.), g. 15.30, 
18. 20.30 „Kabaret” (USA 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17, 
19.15 „Kaprysy Marii” (fr. 11 1.).

FOTOPT ASTTKON — g. 13—18 
„Białowieża” — „Wyścig Pokoju”
cz. III .Kaukaz”,

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgią 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie
wieża 2; chirurgia dziecięca
lat 14 — ul. Krysiewicza 7: okuiis 
tyka, neurologia — ul. Walki "Mło
dych 7: psychiatria — ul. 
na 29/33.

Pogotowie Ratunkowe 
znania (u) Chełmońskiego 
padki uliczne, te! 999: n

Szpital-

dla
20):

Po-

Młodzi w zakładzie pracy

Kowalski nie jest sam
Pierwsza w życiu praca — nowe obowiązki, problemy, kło­

poty. Proces adaptacji zawodowej u młodych pracowników 
przebiega różnie: jedni aklimatyzują się szybciej, innym trze-
ba wielu warunków, aby „w

Adaptacja zawodowa mło­
dych jest problemem społecznie
bardzo ważkim służy lep-
szej, wydajniejszej pracy, za­
pobiega zbytniej fluktuacji 
kadr itp. Jest ona również waż 
na, ze względu na liczbę osób, 
których dotyczy. Ogółem w na 
szym regionie pracuje w prze­
myśle, budownictwie, transpor 
cie. handlu, służbie zdrowia, 
nauce i oświacie blisko 300 000 
młodych ludzi, nie licząc za­
trudnionych w rolnictwie. Z te 
go około 70 procent posiada 
wykształcenie zawodowe. Cha­
rakterystyczny dla bieżącei 
pięciolatki jest fakt, że bardzo 
wielu młodych podejmuje pra 
cę po raz pierwszy.

Młodzi Kowalscy nie są w 
swej pracy sami. Opieka i ra­
da starszych kolegów, działa­
czy związków zawodowych i 
społecznych, dyrekcji zakładów 
— to jedna sfera oddziaływań, 
mających ułatwić adaptację za
wodową. Druga 
rówieśników z 
młodzieżowych, 
ZMS.

Organizuje on

pracy poczuć się dobrze”,

chorowania i lżejsze wypadki 
66-30-66

Centralnv Ośrodek Inforn-

za- 
tei

Medycznej Służby Zdrowia w Po-
znaniu - tel 540-93

Miejska Lecznica dla 
Ul Grunwaldzka 248 tel 
g 9—21 (w nocv nagle

Telefon Zaufania — 
1 522-51

Zwierzat 
672-414 - 

wypadki: 
nr 586-87

Apteki: Dzierżyńskiego 349 Da 
browskiego 140/142 Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24 Sło-
wiańska Starołęcka (dyżury
nocne). Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

RADIO

PROGRAM I: 7.40 Studio nowo­
ści; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel.

9.05 Mijaja łata, mijają pio­
senki; 9.30 Berlin z melodią i 
piosenką; 9.45 Snieana fantazja — 
muzyka; 10.08 Jazz po polsku: 10.30 
„Pamiętnik z trzech mórz i jed­
nego oceanu” — ode. 1 pow. J. S. 
Stawińskiego; 10.40 Piosenki z .im­
portu: 11 Muz. lud.; 11.25 Refleksy: 
11.30 Konc. przed hejnałem: 12.20 
Bydgoszcz na muzycznej antenie; 
12.40 Konc. życzeń: 13 Bydgoszcz 
na muzycznej antenie; 13.30 Byd-
goszcz na muzycznej antenie 
Ze świata nauki i techniki:
Muz. teatrów królewskich:

; 14 
14.05 
14.30

Sport to zdrowie; 14.35 Gorące ryt-
my; 15.05 Listv z Polski: 15.10
Tryptyk kompozytorski: 16.10 Z 
polskiej fonotek'- 16.30 Aktualno­
ści kulturalne: 16.35 W żołnierskiej 
pieśni; 17 Studio Młodych: Radio 
Kurier...; 17.20 Jazz tradycyjny; 
17.49 Kronika nolskich festiwali: 18 
Muz. i Aktualn.: 18.25 Dziennik mu
zyczny; 19.15 polskich
estrad; 19.15 Z księgarskiej lady; 
20 Felieton literacki: 20-10 Rewia 
karnawałowa- 21 Biuro l istów od­
powiada; 21.10 Rewia karnawało­
wa: 21.35 Miłośnikom wielkiej pia
nistyki;
taneczna

22.15 Karnawałowa rewia

zagranicy
23.05 Korespondencja z
23 10 Karnawałowa re-

wia taneczna: 0.05 Kalendarz Kul­
tury Polskiej- 0.10 Konc. życzeń 
od Polonii zagranicznej d'a rodzin 
w kraju: 0.30 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5 6. 7, 8. 9. 10,
12.05. 15. 16. 19. 22. 23. 24. 2. 2.55.

PROGRAM H: 7.45 Muyvczny ty- 
dzień Poznania omówi dr .T. M'o-
dziejowskit 8 35 74”;
Górale, górale, góralska muzyka; 
9 Muz. rozrywk.: 9.20 ludwik van 
Beet^cyen — Kwartet smyczkowy 
f-moll op. 95: 9.40 Dla przedszkoli 
„Tańcz ze mna”: 1" prtama — 
„Odjazd w niezbadane” fragm.

to pomoc 
organizacji 
szczególnie

m. in. plebis-
cyty na najlepszego mistrza, 
nauczyciela i wychowawcę mło 
dzieży. Np. Zarząd Miejski 

w T esz”ie zorganizował

cykliczne spotkania z mistrza­
mi, w czasie których zdobywa 
ją oni niezbędną wiedzę peda­
gogiczną w zakresie pracy z 
młodzieżą. Zaproponowano zor 
ganizowanie, wspólnie z rada­
mi zakładowymi, tzw. szkół 
mistrzów oraz funkcji tzw. 
mistrzów do spraw adaptacji, 
Rady Młodych Pracowników 
itp.

Spore osiągnięcia w* zakresie 
pracy wychowawczej z mło­
dzieżą zanotowano w Zakła­
dach Przemysłu Metalowego H. 
Cegielski w Poznaniu, gdzie 
dobre efekty przynosi ścisła 
współpraca przełożonych z no 
wo zatrudnionymi. Odbywają 
się rozmowy, dotyczące oceny 
wykonywanej pracy, a także 
osobistej, życiowej sytuacji 
młodych. Kierownictwo posz­
czególnych wydziałów HCP do 
konuje systematycznej anali­
zy wydajności i zarobków no­
wo zatrudnionych w pierw­
szym roku pracy.

Sporo energii w opiekę nad 
stażystami włożono w Wy­
twórni Sprzętu Komunika­
cyjnego „Delta” w Kaliszu, 
gdzie zawsze w skład komisji 
kwalifikacyjnych i egzamina­
cyjnych wchodzi przedstawi­
ciel. reprezentujący młodych w

zakładzie, a w ,,Runotexie” i 
„Wistilu” wyznacza się opieku 
nów dla nowo przyjętych do 
pracy.

Aktywizacji młodej kadry in 
żynieryjno-technicznej dobrze 
służy współpraca ZMS z Na­
czelna Organizacją Technicz­
ną. W Koninie np. powstał 
Klub Absolwentów, zajmujący 
się rozwiązywaniem proble­
mów, łączących się z adapta­
cją młodych w zakładzie.

Wymieniliśmy kilka zaledwie 
form niesienia pomocy mło­
dym w zawodowym starcie. Są 
one różnorodne i szerokie, bę­
dą nadal wzbogacane, by „mło 
dy Kowalski nie był w zakła­
dzie sam”. Roztaczanie opieki 
nad nowymi pracownikami na 
pewno przyniesie dobre rezul­
taty zarówno poszczególnym 
zakładom, jak i całej naszej
gosncdarce. (ask)

XI Konkurs
„Bądźmy zdrowi"

Poniżej publikujemy dalszy ciąg listy zdobywców
gród XI Konkursu „Bądźmy 
znania.

zdrowi” z terenu miasta
na-
Po-

Konkurs dla wszystkich:

kuchenka elektr. turystycz­
na — Helena Serwańska, Bar 
bara Rodzie jczak, Janusz Kai- 
ser, Janusz Ciupiński; komplet 
serwet — Mirosława Głogow­
ska, Jolanta Janka, Joanna 
Goźdź, Krystyna Kosa, Ewa 
Fabisiak, Irena Ratajczak, 
Krystyna Gronowska, Kata­
rzyna Nowak, Konrad Hinc, 
Pelagia Kupś: poduszka Inia-

Dariusz 
Foedke, 
Robert 
kowski,

Romanowski, Dariusz 
Grzegorz Szablewski, 

Jóźwiak, Michał Sią- 
Grzegorz Kabaciński,

na Stefania Jarmolińska,
Danuta Mantyk; budzik — Zo 
fia Jopek. Danuta Magdzia- 
rek; książki — Maciej Pasz­
kowski. Adam Grzybowski, 
Dorota Melewska.

Konkurs dla dzieci:
lalki Krystyna Wieleb-

ska, Izabela Trompa; gry — 
Lidia Lubińska, Małgorzata 
Melendowicz, Iwona Witkow­
ska, Dorota Przybylska, Kryś 
tyna Kleparek, Hanna Wal- 
kowska, Bożena Grabowska, 
Piotr Kuźmiński, Dorota So­
kołowska, Magdalena Machoń 
ska, Anna Konwińska, Robert 
Herczyński, Rafał Konarski,

Krzysztof Elegańczyk, Roman 
Klupieć, Robert Cwiertnia, 
Lilianna Nowak, Halina Woj- 
tyniak, Renata Neldner, Lidia 
Lubińska, Alina Fogt, Arieta 
S;kora, Andrzej Drobiński, 
Małgorzata Linder, Marcin 
Białas, Joanna Grudzińska, 
Katarzyna Krzyżostaniak, Sła 
womir Będziechowski, Marle­
na Nowaczyk, Maciej Jaku­
bowski. Magdalena Kujawska, 
Alina Wielebska, Hanna Lud 
wiczak, Jadwiga Kurkiewicz, 
Elżbieta Przybyła, Jacek Ka­
siński; książki — Wieńczysław 
Garłowski, Andrzej Dolata, 
Grzegorz Nowak, Katarzyna 
Kuryłowicz, Robert Grzeszko- 
wiak, Mariusz Królikowski, 
Waldemar Kierończyk, Robert 
Wielebiński, Piotr Budzich,
Danuta 
sieka, 
Roman 
lińska,

Uran, Aleksandra Ko 
Yioletta Okoniewska, 
Łazarewicz, Anita Ko 
Paweł Brenk.

Wszystkie nagrody zostaną 
wysłane pocztą.

opow. R. Bratnego o perspekty­
wach człowieka przyszłości — dys 
kusja; 10.30 Muz. operowa; 11.20 Zi

ne tematy filmowe; 10 Gitarowe 
sola Jeff Becka; 10.15 Lekcja języ-
ka niemieckiego kurs dla ża­

mowę piosenki; 11.35 Postęp w 
podarstwie domowym: 11.45 
Tatr do Bałtyku — melodie z 
czyckiego wyk. Zespół Ludowy 
w Warszawie: 12.05 Magazyn

gos 
Od 
łe- 
PR 
dla

kobiet; 12.20 10 minut na ludowo;
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 13
Muz. rozrywk.; 13.35 Rozmowa
kulturze; 13.55 Mini przegląd fol­
klorystyczny — Dziś Egipt: 14 Wie 
cej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio- 
Moskwa; 14.35 Konc. muz. baroko 
wej: 15 Radioferie slalomem po 
globusie; 15.40 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem: 16 Alfa 
i Omega „Portrety 30-lecia”; 17.25 
Aud. w opr. W. Goszczvńskiego; 
17.40 Aud. sport.: 17.50 „Radioex- 
press”; 18 Pozn. konc. życzeń: 18.40 
Ludzie, wśród których żyjemy; 
19 Kwadrans jazzu; 19.15 Jęzvk an 
gielski — uremiera; 19.30 Konc. 
svmf. z nagrań Ork. i Chóru PR i 
TV w Krakowie pod dyr. Jerzego 
Gerta: 21.06 Muz. rozrywk.; 21.55 
3f>0 sek. dla zesnołu franc. — „I es 
Missiles”; 22 Studio Młodych: Ma 
gazyn studencki: 23 Po raz pierw-

awansowanych: 10.35 Dzień jak co 
dzień; 11.45 „Lida Waraksina” — 
6 ode. pow.; 12.20 „Trąf-traf misia 
bela” gra zespół Zefirek; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Śpiewa A. Dąbrów 
ski; 13.05 Na wrocławskiej ante­
nie; 15.10 Z płytoteki szeryfa; 15.30 
„Ekspres” — słuch.: 15.50 Śpiewa 
Aznavour; 16.05 Drugie narodziny 
miasta — gawęda; 16.15 „Aznavoura 
śpiewają”: 16.30 Beatowe wokali­
zy; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Noc 
na rozdrożu” — 5 ode. now.: 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Spitzberge­
nu uśmiechy i dasv — faktomontaź 
A. Maciejowskiej i J. Strzeleckie­
go: 18 Muzvkalny detektyw; 18.30 
Polits^ka dla wszystkich; 18.45 
Tylko ?>o hiszpańsku: 19.05 Pow. w 
wyd. dżw. — „Popioły” — ode. 20: 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
„Kryterium” gra zespół T aborato- 
rium: 20.10 Blues wczoraj i dziś; 
20.35 wynalazek braci Pathe: 20.So
Dustrowany 
wv: 21.50 
Offenbach

Tygodnik Rozrywko- 
Onera trgodnia — J. 
„Opowieści Hoffman-

Curtisa na organach Kaplicv West
minsterskiej; 23.35 
cja z z/granicy;

Koresponden-
23.'0 m trzy ki

XX wieku. Aaron Coplan — muzy
ka teatralna fragmenty.

WIADOMOŚCI: 3 30.
6.30. 7.30, 8.30, 1130,
21.30, 23.30.

4.30,
13.30,

5.30,
18.30,

na”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół Pink Flovd; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu- 23 Głos 
noety — M. Jastrun; 23 05 Konc. 
tylko dla melomanów — Ludwik 
van Bee(hoven IV Koncert G-dur 
on. 58: 23.“0 Na dobranoc śpiewa 
Mtoa Fabrizo de Andre.

WIADOMOŚCI: 5, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

7, 8, 10.30,

PR "CRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
ga’”."':T 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Piosnki — biografie; 9 „Noc na 
rozd~o4u” — 4 ode. now. Georgesa 
Sjmenona: 9.10 Polskie symf. kla- 
svc~ne — Bazyli Bc/rHanowicz — 
S^mf. D-dur: 9.30 Nasz rok 73; 
9.45 Ostatnie tango w Paryżu i in-

tów 
18.50
10; 1

PROGRAM I: 9 — Dla młodych 
widzów — Teleferie: film z serii 
.,Przvgodv nea Huckleherry”, 
Pięciobój zimowy TDC. „Oświąd-
czyny” film z serii „Podróże

© Od trzech miesięcy nie palą 
się lampy przy ul. Żarnowieckiej 
i Polskiej. Nie dość, że brniemy 
po kostki w błocie i kałuża<.n, to 
jeszcze chodzimy po omacku — 
piszą mieszkańcy. Brak oświetle­
nia również na ul. Górki.
• W dalszym ciągu brak bute­

leczek z gazem do zapalniczek — 
pisze pan Janusz P.

& Od listopada ubiegłego roku 
zamknięty jest sklep spożywczy 
przy ul. Staszica 16 Po remoncie 
nawet przywieziono towar, ale po 
to tylko by zabrać go z powrotem. 
Dlaczego? Czyżby uważano, że w 
naszej okolicy jest za dużo tego 
typu sklepów? — pytają byli klien 
ci.

Q Poznańska Spółdzielnia Mle­
czarska informuje, że mleko do 
sklepu PSS nr 140 jest obecnie do­
starczane bez zakłóceń.

Q Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych — Grunwald 
usunął usterki, powstałe przy prze 
stawianiu pieca w mieszkaniu nr 
2 przy ul. Kossaka 10.

Nasi laureaci

Fot. — K. Przychodzki

O
HANDLÓW 
ZNAK 
JAKOŚCI

W zeszłym ro 
ku dyplom, te­
raz medal we 

współza-
wodnictwie

„HANDLO
WY ZNAK JA
KOŚCI” Oto 
najcenniejsze

trofea, zdobyte przez zespół 
pracujący w sklepie cukierni­
czym numer 43, Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Spo­
żywczego, mieszczącym się 
przy ulicy Fredry 1. Popular­
ny „Wawel”, nazywany tak od 
patronatu, który sprawuie nad 
nim krakowska fabryka tej 
nazwy jest doskonale znany 
mieszkańcom Poznania. Ruch 
tutaj duży, wszelkie rekordy 
nadają jednak w okresie przed 
świątecznym. Tak było i w mi 
nionym roku.

W grudniu np. codziennie 
przez sklep przewijało się oko 
ło dwa i pół tysiąca klientów. 
Pracujące tutaj panie robią 
wszystko, aby każdy wycho­
dził zadowolony. A do tego po 
trzebna jest nie tylko szybka 
i uprzejma obsługa, ale i do­
bre zaopatrzenie. I w tym wła 
śnie pomocny jest patronat 
„Wawela”. Fabryka słynie z 
dobrych wyrobów czekolado­
wych oraz pieczywa cukierni­
czego. Wszystkie nowości woro 
wadzane przez „Wawel” na ry 
nek w pierwszej kolejności 
znajdują się właśnie w skle­
pach patronackich.

Sklep — laureat ma bezpo­
średnie kontakty także z in-

Wieczorem pod Rondem
i

Mc Pheeteres’a”; 10.20 — „Czarne 
chmury”, ode. II filmu seryjnego 
TVP: „Krwawe swaty” (kolor ;
11.10 — „Zamek w Budzie” — do 
kumentalny film węg. (kolor);
12.45 — TV Technikum Rolnicze —
Język polski, 27: „Wartości
ideowe i artystyczne Oświecenia”; 
13.25 — TV Technikum Rolni­
cze — Chemia, I. 28: „Kwasy or­
ganiczne”; 14.40 — Politech­
nika TV — Matematyka — Kurs
przygotowawczy: ,,
„Praca kontrolna nr 
Dziennik; 16.40 — III

„Algebra”

TV
Widowisk I,pikowych dla
Franciszek Fen:kowski: 
o gdańskim Iglarzu” —

16.30 — 
Festiwal 
Dzieci — 
„Ballada

ko Teatru 1 alki i Aktora „Baj Po
morski w Toruniu; 17.40 — 
piłkarze i ich przeciwnicy 
— Tygodnik Informacvjnv

Polscy

nymi producentami łakoci. Dla 
przykładiu wymienić można cho 
ciaźby fabrykę pieczywa cukier 
niczego „San” w Jarosławiu. 
Wszystko to pozwala załodze 
zapewnić klientom szeroki 
bór towarów.

Na medal „HANDLOWEGO 
ZNAKU JAKO SCI” zapraco­
wała załoga w składzie: kie­
rowniczka — Władysława WToj 
ciechowska, jej zastępczyni 
Maria Słomińska oraz sprze­
dawczynie — Halina Banicka, 
Sabina Kałużna, Izabela No- 

Tere^-' Skóra, Barbara 
Sobczak, Zofia Sparty, Irena 
Stangierska, Krystyna Szulc.

(k)

Uznanie
dla zasłużonych 

bibliotekarzy
Ostatnia w ubiegłym roku 

narada dyrektorów bibliotek 
publicznych stopnia powiato­
wego miała szczególny charak 
ter. Pożegnaino na niej prze­
chodzącą na emeryturę Zofię 
Wieczorek, zastępcę dyrektora 
Wojewódzkiej Biblioteki Pu­
blicznej w Poznaniu.

Zofia Wieczorek pełniąca 
przez szereg lat funkcję dy­
rektora i zastępcy dyrektora 
Wojewódzkiej Biblioteki Pu­
blicznej. laureatka Indywidu­
alnej Nagrody Województwa 
Poznańskiego i Miasta Pozna­
nia za Upowszechnianie Kul­
tury. członkini Komisji Oświa 
ty i Kultury Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, przechodząc 
na emeryturę po 28 latach 
pracy w bibliotekarstv.de 
otrzymała od Wojewody Po­
znańskiego list — dyplom, a 
od Wydziału Kultury Urzędu

Na zajęciu; zimą w późniejszych 
godzinucn wieczornycn pou Ron­
dem Kopernika ruch juz jest nie­
wielki, toteż także w placówkach 
handlowych klienci zdaizaia się 

nieczęsto, (z)
Fot. — H. Kamza

dych;
18.45 -

20.15 
Reż.

18.25
Mlo-

,,Teleskop”:

Dobranoc
Magazyn Medyczny: 19.23

Dziennik (kolor'
■ Wieczór przv kominku”. 
T. Aleksandrowicz; 20.45

— „Panorama” — tygodnik nubl.; 
21.25 — Teatr TV — T uiei Piran­
dello: „Czanka blaz^ńska”. Opra­
cowanie tpkstu i reż. — J. Błe­
szyński; 22.30 — Dziennik (kolor): 
22.45 — Wiadomości sportowe.

PRÓGRAM II: 17.15 — Pollena 
— poradnik kosmetyczny; 17.Ź0 — 
TV Kurs Informatyki — Stymula

W trzech ostatnich mtosią- 
cach ubiegłego roku Wydział 
Handlu, Przemysłu i Usług 
Urzędu Miasta Poznania deko 
nał wieczorami wyrywkowo 
kontroli frekwencji klientów 
w placówkach handlowych, 
znajdujących się pod Rondem 
Kopernika. Dokonano tego w 
związku z pismami, które do 
tego Wydziału skierowali kie­
rownicy owych punktów/. po­
stulując skrócenie tam godzin 
otwarcia ze względu na zniko­
me w późniejszych godzinach 
utargi. v )

Rzeczywiście, jak) wykazały 
obserwacje, poczyniony pod­
czas wspomnianych Kontroli 
po godz. 20 ruch w placówkach 
pod Rondem był minimalny

cja w zarządzaniu przedsiębior-
stwem — cz. I: 17.50 — Wojskowy
film dokumentalny 18.20 „27
minut jazzu” — fragmenty koncer

.Jazz Jamboree” (kolor'-

19.20
(kolor): 20.15 — . 
film fab. (kolor)

Sprechen Sie Deutsch, 1. 
— Dobranoc i Dziennik

Jaskółki” — węg.
21.25 Canzo-

nissima” — wioski nrosrram ro?- 
rvwkowv; 22.1 n — 24 godziny (ko 
lor'; 22.2o — Język rosyjski, 1. 12 
(powt.).

Wojewódzkiego 
wy medal.

pamiątko-

Na wspomnianej naradzie 
zastępca dyrektora Wydziału 
Kultury Urzędu Wojewódzkie 
go. Tadeusz Janusz, wręczył 
przyznane przez Ministra Kul 
tury i Sztuki odznaki Zasłużo 
nego Działacza Kultury: Iza-
beli Czai instruktorowi
Wojewódzkiej Biblioteki Pu­
blicznej oraz dyrektorom bi­
bliotek publicznych stopnia 
powiatowego — Stefanowi 
Markowskiemu z Gostynia, 
Zofii Martyńskiej z Wągrowca

Z
Franciszkowi Plóciennikowi
Ostrzeszowa, (s. dr.)

Seminarium
szkoleniowe

Dla aktywu szkoleniowego 
ośrodków propagandy i szkole 
nia, działających przy po-wiato 
wych i dzielnicowych radaę.h
Federacji ocjc.listyczn.ych

Wobec 
okresie 
tejsze

5

tego zarządzono że w
do 15 marca br 

kioski „Ruchu”
tam- 
Deda

na przemian: jed^r od 
do 14, a drdgi od 14 do

21 (w niedziele — cd godz. 7 
do 15 i od 13 do 21). Inne ula- 
eówki handlowe pod Rondem, 
należące do „Społem” „Jubi- 
tora”, „Równośći”. „Cepelii” i 
kwiaciarnia, od godz. 9 dc 21, 
a w niedziele od godz. 11 do 21.

Związków Młodzieży Polskiej 
zorganizowano seminarium. 
Do Kiekrza koło Poznania 
zjechało blisko 50 działaczy. 
Program seminarium obejmu 
je tematykę społeczna, polity­
czną i młodzieżową. Prelegen­
ci przedstawią również m. in. 
dane, dotyczące rozwoju Wiel
k opolski, 
mości z 
wydarzeń 
it^. (ask)

podstawowe wiado- 
zakresu socjologii, 
międzynarodowych

PRZYPOMINAMY 
CZYTELNIKOM 
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